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Wysłannik 
prezydenta Masera

w Londynie
Specjalny wysłannik prezy 

denta Nasera Mahmud Fauzi 
przeprowadził w poniedziałek 
rozmowy z brytyjskimi przy­
wódcami. Z samego rana spot 
kał się on z brytyjskim podse­
kretarzem stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych G. 
Robertsem, następnie z sekre 
tarzem stanu Foreign Office, 
M. Stewartem. Fauzi został 
także przyjęty przez premiera 
W. Brytanii, H. Wilsona. We­
dług źródeł dyplomatycznych 
rozmowy dotyczyły m. in.:

— dostaw broni brytyjskiej 
dla Izraela (wiadomości o 
tym zostały w ub. tygodniu 
w W. Brytanii zdementowa­
ne),

— uwolnienia statków uwię 
zionych na Kanale Sueskim i 
wznowienia żeglugi,

— stosunków dwustron­
nych,

— brytyjskich propozycji w 
sprawie rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego oraz stano 
wiska rządu ZRA w tej spra­
wie.

Po południu Fauzi wręczył 
premierowi Wilsonowi list 
prezydenta Nasera. (PAP)

Depesze z Polski

Święto narodowe 
Danii

Z okazji święta narodowe­
go Danii, przypadającego w 
dniu 11 bm.. przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Pol 
ski Marian Spychalski wysto­
sował depeszę gratulacyjna 
do króla Danii Fryderyka IX.

IX Zjazd ZKI
Komitet Centralny PZPR 

przesłał depesze z pozdrowie­
niami do IX Zjazdu Związku 
Komunistów Jugosławii, któ­
ry 11 bm. rozpoczyna obrady 
w Belgradzie.

X Renum GRZZ
W środę. 12 bm. rozpocznie 

się w Warszawie X posiedzę 
nie plenarne CRZZ. Przed­
miotem obrad bedzie dalszy 
rozwój i umacnianie współ­
działania związków zawodo­
wych z radami narodowymi. 
Przewiduje się, że obrady ple 
num potrwają dwa dni.

PAP

W moskiewskiej TV

Firnowe dokumenty 
o chińskich prowokacjach granicznych

W niedzielę wieczorem moskiewska telewizja nadała 
specjalny, obszerny program o chińskich prowokacjach na 
radziecko-chińskiej granicy na Dalekim Wschodzie w rejo­
nie rzeki Ussuri.
W programie wyświetlono 

dokumentalne filmy, jakie na 
kręcili radzieccy żołnierze służ 
by ochrony pogranicza w rejo 
nie Niżnej Michajłowki 
nad rzeką Ussuri, gdzie w dniu 
2 marca br. Chińczycy doko­
nali zbrojnej napaści na ra­
dzieckie placówki graniczna. 
Filmy pochodzą z okresu kil­
ku lat. Jak bowiem podkreś­
lono w komentarzu, napaści 
na radzieckich żołnierzy służ­
by granicznej i placówki gra­
niczne organizowane były w 
tym rejonie od dłuższego cza­
su, zwłaszcza od początku re­
wolucji kulturalnej w Chi­
nach.

Początkowo były to demon­
stracje, w czasie których ban 
dy wyrostków wykrzykiwały

remagon 
wzmaga napięcie 
Prowadząc nadal awanturni 

czy kurs na wzmożenie napię 
cia na Dalekim Wschodzie 
Pentagon rozpoczął w medzie 
lę przerzucanie 2.5 tys. spado­
chroniarzy do Korei Południc 
wej, gdzie wezmą oni udział 
w manewrach wojskowvch 
Samoloty transportowe, prze­
wożące żołnierzy, lądują po 
drodze na Alasce i Okinawie 
w celu uzupełnienia paliwa

Agencje prasowe informują 
że celem ćwiczeń jest zade­
monstrowanie zdolności do 
przerzucania wojsk na tery­
toria zamorskie w przypadku 
powstania „nadzwyczajnej sy 
tuacji”. (PAP)

WIELKOPOUKI
Izraelskie bomby na szkoły i meczety

Stan pogotowia
w Zjednoczonej Republice Arabskiej

Akcje partyzantów palestyńskich

W ZRA, przede wszystkim w Kairze, ogłoszono stan pogo­
towia w związku z możliwością nowej agresji izraelskiej.

W poniedziałek przeprowadzono w Kairze i w in­
nych miastach ZRA alarm próbny dla zbadania sprawności
systemu obrony cywilnej.
W całym kraju obowiązują 

zarządzenia dotyczące zaciem­
nienia. Instrukcje te wprowa­
dzono po raz pierwszy od cza­
su agresji izraelskiej w czerw 
cu 1967 roku. Poniedziałkowa 
prasa kairska opublikowała li 
czne fotografie przedstawiają­
ce zniszczenie obiektów cywil 
nych w wyniku nowej prowo­
kacji izraelskiej w strefie Ka­
nału Sueskiego. „Al Ahram” 
nisze, że w sobotę pociski izra 
elskie zniszczyły 12 domów

Pogrzeb 
generała Biada

W poniedziałek w Kairze 
odbył się pogrzeb generała 
Riada — szefa sztabu sił zbrój 
nych ZRA, który w niedzielę 
zmarł w szpitalu w Ismailii na 
skutek śmiertelnej rany odnie 
sionej od pocisku artylerii izra 
elskiej w chwili, gdy znajdo­
wał się na linii frontu.

Na czele orszaku żałobnego 
znajdował się prezydent ZRA, 
Naser. Wzdłuż dwukilometro- 
wej trasy, którą posuwał się 
orszak żałobny, zebrały się tłu 
my Egipcjan, żegnających po­
ległego na polu walki. (PAP) 

hasła z czerwonej książeczki, 
obrzucały obelgami radziec­
kich żołnierzy, wznosiły anty 
radzieckie okrzyki, lżyły Zwią 
zek Radziecki, rzucały groźby. 
Kadry filmowe pokazują do­
wodnie, że nie były to żywio­
łowe manifestacje, ale zorgani 
zowane akcje. Gromady hun­
wejbinów są kierowane przez 
wyszkolonych w organizowa­
niu takich awantur przywód­
ców. Wszystko jest wyreżyse­
rowane. Tłum używa tych sa­
mych gestów, jak przywódca 
podchwytuje jego okrzyki. Ra 
dzieccy żołnierze powstrzymu 
ją napierających na nich wy­
rostków. nie używając siły.

Jak podkreślił dalej komen 
tator, od 1967 r. prowokacje 
na granicy przybrały na sile 
przekształciły się w nękające 
napaści nie tylko żołnierzy 
chińskiej służby pogranicznej 
ale również żołnierzy armii 
regularnej. Napastnicy atakr 
wali placówki radzieckie w 
różnych porach dnia i nocy 
Oddziały te były uzbrojone w 
pałki, łomy i inną broń, która 
zastąpiła czerwone książeczk 
z cytatami Mao. Od wyzwis1- 
i pogróżek przeszli do brutal 
nych napaści na radzieckich 
żołnierzy. Wśród nich było 
niemało poturbowanych i rar 
nych. Jeden z żołnierzy, napad 
nięty 27 grudnia 1967 r. do­
stał od uderzenia pałka wstrz; 
su mózgu i dotychczas prze 
bywa w sznitalu we Wład\ 
wostoku. Tam odwiedziła gc 
ekipa telewizyjna. Dotychcza- 
nie opuszcza łóżka i — cho 
ciąż czuje się lepiej — musi
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mieszkalnych w Suezie i 30 do 
mów w Ismailii. Ponadto uszko 
dzony został budynek admini­
stracji Kanału Sueskiego, sta 
tek i kilka składów. Dziennik 
„Al Gumhurija” zamieścił zdję 
cie fortyfikacji izraelskich nad 
Kanałem Sueskim zniszczo­
nych przez pociski artylerii e- 
gipskiej.

W różnych częściach kraju 
tworzą się formacje ludowych 
sił obrony stanowiące rezer­
wę oddziałów regularnych.

Naczelne dowództwo armii 
ZRA ogłosiło w niedzielę, w 
godzinach wieczornych piąty 
komunikat dotyczący działań 
wojskowych w strefie Kanału 
Sueskiego. Podaj e on straty za 
dane nieprzyjacielowi.

Ogółem nieprzyjaciel stracił 
w niedzielę 100 zabitych i ran 
nych, ponadto doznał znacz­
nych strat materialnych: zni­
szczono 31 czołgów, 11 pun­
któw obserwacyjnych, 23 bun 
kry i inne umocnienia, 12 sa­
mochodów wojskowych, w tym 
6 naładowanych amunicją, 5 
dział polowych, wiele stano­
wisk artylerii przeciwlotniczej 
itd.

Straty ZRA oceniane są na 
3 zabitych i 13 rannych, nie­
przyjaciel ostrzelał ponadto 
wiele obiektów cywilnych w 
Suezie, w tym meczet i szkołę.

Oprócz ataków na ZRA sol- 
dateska izraelska dopuściła się 
także nieustannych prowoka­
cji na linii przerwania ognia z 
Jordanią. Rano samoloty izrael 
skie bombardowały różne o- 
biekty jordańskie, używając 
napalmu, a po południu siły 
zbrojne Izraela sprowokowały 
dwa poważne incytendy na li­
nii przerwania ognia.

Jordański rzecznik wojsko­
wy podał, że nieprzyjaciel o- 
tworzył ogień z karabinów ma 
szynowych i moździerzy na o- 
biekty w okręgu Bakura i Szu 
na w północnej części doliny 
jordańskiej. Wojska jordańskie 
odpowiedziały ogniem. Strzela 
nina trwała ok. godziny.

W poniedziałek późnym wie 
czorem rozpoczęła się sesja ra 
dy Ligi Arabskiej. W sesji bio 
rą udział przedstawiciele o- 
śmiu krajów arabskich na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych. Ponadto w sesji 
bierze udział delegacja orga­
nizacji palestyńskiej „Wyzwo­
lenie Narodowe”.

Zastępca sekretarza generał 
nego Ligi Arabskiej. Sajed No 
fal oświadczył, że najważniej­
szym zadaniem sesji jest oprą 
cowanie planu wspólnej akcji 
arabskiej.

Porządek obrad zawiera, we 
Rug prasv egipskiej, 31 pun­
któw. Najważnieiszym pun­
ktem obrad bedzie nmó^nenie 
sytuacii międzynarodowej oraz 
”ozwoju wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie. Przewiduje się że 
uczestnicy sesii omówią możp 
■'mści zwiększenia nomocv dła

Tak przewiduje PTH-M, 11 bm. 
będzie zachmurzenie niewielkie • 

dzielnicach'miarkowane,
wschodnich gdzieniegdzie przelot­
ne opady śniegu. Temperatura 
maksymalna od zera na północ­
nym wschodzie do plus 3 st. w 
centrum i plus 5 st. na zachodzie 
Wiatry umiarkowane, na wscho­
dzie chwilami dość silne, zachod­
nie i północno-zachodnie.

POZNAM 

WTOREK

11
MARCA

1969

Wydanie AB 
Nr 59 (7794) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 qr

palestyńskiego ruchu oporu. 
Według opublikowanego w

Bejrucie komunikatu, party­
zanci organizacji „El Fatah” 
w odpowiedzi na prowokacyj­
ne naloty lotnictwa izraelskie 
go na miasta arabskie, zwła­
szcza Ismailię, Suez i port Tu 
fik, w dniach 7 i 8 marca br. 
przeprowadzili kilka akcji 
przeciwko okupantom, m. in.
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Spotkanie 
Debre-Brantt

Federalny minister spraw 
zagranicznych Willy Brandt 
rozpoczął w poniedziałek w 
Bonn rozmowy z francuskim 
min. spraw zagranicznych Mi- 
chelem Debre. Dotyczą one 
problemów wschód—zachód, 
wspólnego rynku oraz próbie 
mu Berlina.

Równocześnie konferowali 
wyżsi urzędnicy ministerstw 
spraw zagranicznych obu kra­
jów.

Obaj ministrowie przygoto­
wują konsultację na najwyż­
szym szczeblu NRF—Francja. 
W czwartek i w piątek w Pa­
ryżu przeprowadzą rozmowy 
prezydent Francji de Gaulle i 
kanclerz NRF Kiesinger.

We wtorek po południu De­
bre spotka się z kanclerzem 
federalnym Kurtem Georgem 
Kiesingerem, wieczorem po­
wraca do Paryża. (PAP)

tOIMecie urodzin Lenina

Okolicznościowe 
w dawnictwa

Przeszło 2 min. turystów 
zwiedziło już Muzeum Lenina 
w Poroninie. W czasie tego­
rocznych obchodów „Dni leni­
nowskich”, inaugurujących 
100-lecie urodzin wodza Rewo 
lucji Październikowej, ukaże 
się przewodnik po muzeum po­
ronińskim. Wydawnictwo to in 
formować będzie również o ży­
ciu i działalności W. Lenina ra 
Podhalu

Przygotowuje się również 
folder o Białym Dunajcu, gdzie 
w 1914 r. przez kilka miesięcy 
orzebywał Lenin wraz z rodzi­
ną. Ukaże się też okolicznościo 
wa pozycja pt.: „Górale o Le­
ninie”, zawierająca oryginalne 
relacje i wspomnienia górali o 
ich spotkaniach z Leninem, a 
także pieśni i wiersze ludo­
wych twórców na cześć wodza 
Rewolucji Październikowej.

M Laird opuścił Sajgon

w Wietnamie Południowym
W nocy z niedzieli na poniedziałek siły partyzanckie za-: 

atakowały ogniem z moździerzy i rakietami wiele obiektów 
■wojskowych wroga. Agencje zachodnie donoszą o zaciętych 
walkach między partyzantami, a spadochroniarzami połud- 
niowowietnamskimi w odległości 90 km na północny zachód 
od Sajgonu.
Dowództwo amerykańskie 

stwierdziło, jak zwykle, iż woj 
ska amerykańskie i południo- 
wowietnamskie poniosły tylko 
„lekkie straty”. Najsilniej o- 
strzeliwane były tym razem 
obiekty w prowincji Hau 
Nghia, w prowincji Tay Ninh 
i w pobliżu Ben Luc. W delcie 
Mekongu pociski partyzanckie 
spadały na stanowiska wojsk 
rządowych w prowincji Kien 
Phong.

Na zachód od Kontum walki 
trwają od soboty. Jednostki 
czwartej dywizji piechoty ame 
rykańskiej atakowały pozycje 
partyzanckie z „nieznanym 
skutkiem”, a na koniec wezwa 
ły na pomoc myśliwce bombar _ 
dujące. Walki trwały całą nie­
dzielę i ustały z zapadnięciem 
nocy. Straty amerykańskie wy 
niosły 17 ludzi.

Jednocześnie bombowce stra 
tegiczne „B-52” kontynuowały 
naloty na domniemane pozycje 
partyzantów, dokonując sze­
ściu lotów — trzech w okoli-

7 bm. w Głównej Kwaterze ZHP 
w Warszawie kierownictwo tej 
organizacji spotkało się z naj* 
bardziej zasłużonymi instruktora­
mi harcerskimi z całego kraju. 
Serdeczne życzenia z okazji Świę 
ta Kobiet złożył im zastępca na­
czelnika ZHP Marek Wardęcki, 
który udekorował 15 instruktorek 
honorową odznaką za zasługi 
dla ZHP. Na zdjęciu: Teresa 
Bloch z Poznania otrzymuje ho­

norową odznakę ZHP.
CAF — Rago

Greczko zakończył 
wizytę w Indiach
W niedzielę rano minister 

obrony ZSRR, marszałek 
Związku Radzieckiego, An­
drej Greczko i towarzyszące 
mu osoby wylecieli z Delhi,
udając się w 
do kraju. Na 
ich minister 
Singh i inni

drogę powrotną 
lotnisku żegnali

obrony Indii, 
przedstawiciele

generalicji indyjskiej.
W czasie pobytu w fndii 

Andrej Greczko i towarzyszą 
ce mu osoby oprócz Delhi 
zwiedzili Bombaj. Agrę, Punę, 
przebywali w indyjskiej Aka
demii 
nych 
wych, 
ciami

Obrony Narodowej i in 
instytucjach wojsko- 

zapoznali się z os:ągnię 
narodu indyjskiego w

różnych dziedzinach życia, z 
zabytkami starożytnej kultu­
ry.

Ministra Obrony ZSRR przy 
jął prezydent Indii, dr Hus- 
sain oraz premier Indii, pani 
Indira Gandhi. Greczko spot­
kał się także i odbył rozmo­
wy z ministrem obrony Indii. 
Singhem i innymi przedstawi 
cielami rządu indyjskiego. W 
czasie tych rozmów, które od­
bywały się w atmosferze przy 
jaźni i wzajmnego zrozum:e- 
nia, doszło do wymiany po­
glądów na temat mektórych 
spraw międzynarodowych a 
także stosunków radziecko-m 
dyjskich. Marszałek Greczko 
zaprosił do ZSRR ministra o- 
brony Indii. Sinha. Zaprosze­
nie zostało przyjęte. (PAP) 

cach Kontum i trzech w rejo­
nie Tay Ninh. W każdym ta­
kim rajdzie brało udział od 3 
do 12 samolotów, zabierając po 
30 ton bomb na pokład. W cią­
gu soboty i niedzieli bombowce 
te dokonały łącznie 14 nalotów.

Prezydent administracji saj-: 
gońskiej, Nguyen Van Thieu, 
oświadczył w poniedziałek, iż 
rozmowy, które przeprowadził 
z amerykańskim sekretarzem 
obrony, Lairdem dotyczyły 
„kroków przeciwko komuni­
stom, jeśli ofensywa będzie 
kontynuowana”. Prezydent u- 
stami rzecznika prasowego, 
stwierdził, iż nie może powie­
dzieć, czy i jakie decyzje w tej 
sprawie zapadły. Dał on jed­
nak do zrozumienia, że nie wy 
klucza się możliwości wznowię 
nia odwetowych bombardowań 
„obiektów wojskowych” na te­
rytorium DRW „w razie po­
trzeby”.

Według doniesień z Sajgonu, 
sekretarz do spraw obrony 
USA, M. Laird opuścił w po­
niedziałek stolicę Wietnamu
Południowego udając się do 
Waszyngtonu. Laird odbył czte 
rodniową podróż inspekcyjną 
po Wietnamie Południowym.

PAP

Manewry przeciwników 
uregulowania problemu 

wietnamskiego
Strona amerykańska i saj­

gońska na czterostronnych roz 
mowach w Paryżu czynią wszy 
stko co w ich mocy, aby na 
niekończących się posiedze­
niach odłożyć na czas nieogra 
niczony, jeśli w ogóle nie uto 
pić, główny problem rozmów, 
a mianowicie polityczne uregu 
lowanie problemu wietnam- 

dziennikskiego pisze
„Prawda” w poniedziałkowym 
komentarzu.

Przedstawiciele administra­
cji sajgońskiej starają się we 
wszelki możliwy sposób zama 
skować agresywną istotę poli 
tyki amerykańskiej w Wietna 
mie. Usiłując zakwestionować 
prawo narodu wietnamskiego 
do samoobrony — czytamy da 
lej — administracja sajgońska 
wzywa Stany Zjednoczone do 
podjęcia pewnych „aktów od 
wetu” wobec DRW. W rzeczy­
wistości chodzi o próby wywar 
cia nacisku na Waszyngton że 
by wznowić barbarzyńskie 
bombardowania Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.

W związku z tym dziennik 
stwierdza, że polityka niebez­
piecznego podjudzania dema­
skuje administrację sajgońską 
jako reżim antynarodowy, któ 
ry boi się, że bagnety żołnie­
rzy amerykańskich przestaną 
go bronić przed własną ludno 
ścią.

Jeśli Waszyngton — czyta­
my w zakończeniu — rzeczywi 
ście pragnie doprowadzić do 
trwałego pokoju, jak o tym 
często mówi, to strona amery 
kańska powinna poważnie roz 
ważyć stanowisko rządu DRW, 
przedstawione w Czterech pun 
ktach i stanowisko NFWWP 
wyrażone również w czterech 
punktach, jako podstawy ure­
gulowania problemu wietnam 
skiego. (PAP)

Indyjski dziennik 
krytyknśe MRF

Indyjski dziennik liberalny „Na 
tional Herald” skrytykował rząd 
NRF za przeprowadzenie wybo­
rów prezydenckich w Berlinie 
Zachodnim, stwierdzając, że argu 
rnenty Bonn w obronie tego 
wokacyjnego posunięcia nie 
trzymują krytyki.

Dziennik wzywa rząd Indii, 

pro 
wy-

aby
nawiązał stosunki dyplomatyczne 
z NRD i w ten sposób przyczynił 
się do utrwalania pokoju.

PAP



Kiepokojąte zjawisko

Nadmierny wzrost 
zatrudnienia

' Jak 'wynika ze sprawozda­
nia Narodowego Banku Pol­
skiego, w styczniu br. nastą­
pił znaczny wzrost przycho­
dów pieniężnych ludności. Tyl 
ko wypłaty wynagrodzeń o- 
bjętych funduszem płac były 
w pierwszym miesiącu tego 
roku wyższe o 7,8 proc, niż w 
styczniu roku poprzedniego, 
podczas gdy np. w grudniu 
ubr. (w stosunku do grud­
nia 1967) — o 5,6 proc. W lu­
tym nastąpiło wprawdzie pew 
ne osłabienie tempa wzrostu 
wypłat, ale trzeba wziąć pod 
uwagę fakt, że w roku bieżą­
cym luty był o jeden dzień 
krótszy niż w roku ubiegłym.

Z czego wynika to poważne 
zwiększenie się wypłat? Obok 
uzasadnionego wzrostu fundu 
szu płac wskutek wysokiego 
tempa produkcji przemysło- 
w-ej i budowlanej oraz reguła 
cji płac, decydujący wpływ 
na tę sytuację miało widoczne 
zwiększenie stanu zatrudnie­
nia. Było ono w styczniu wyż 
sze w przemyśle o 3,9 proc., 
w przedsiębiorstwach budów 
lano-montażowych o 4.9 proc., 
a w transporcie o 3,8 proc, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem zeszłego roku. Nad­
miernemu wzrostowi zatrud­
nienia towarzyszyło także 
zwiększenie wypłat bezosobo­
wego funduszu płac oraz do­
datków za prace wykonywa­
ne w trudnych warunkach at 
mosferycznych (na grani­
cznych stacjach przeładunko-. 
wych, w portach morskich, w 
transporcie, w budownictwie, 
na drogach publicznych).

Stopniowy, coraz silniejszy 
przyrost zatrudnienia. obserT 
wowany już od lipca ubr., a 
utrzymujący się także w ro­
ku bieżącym, stanowi zjawi­
sko, któremu musi być po­
święcona duża uwaga we 
wszystkich gałęziach gospo­
darki.

W ostatnim okresie zanoto­
wano także inne niekorzystne 
objawy. Otóż mimo odpowied 
nich zarządzeń, ograniczają­
cych wydatki na nie zawsze 
celowe podróże służbowe — 
wypłaty z tego tytułu wzrosły 
w styczniu br. o ponad 5 
Pro<L i ten .zatem odcinek 
działalności wymaga dodatko 
wej kontroli. (PAP)

Wizyty końskich ministrów 
w Londynie

Federalny minister do spraw badań naukowych dr Ger­
hard Stoltenberg przybył w poniedziałek z dwudniową wi­
zytą do Londynu, aby z partnerem brytyjskim omówić 
sprawę konstrukcji wirówki gazowej dla uzyskiwania 
wzbogaconego uranu oraz projekt europejskiego samolotu 
pasażerskiego „Airbus”.
W poniedziałek po południu 

Stoltenberg spotkał się z bry­
tyjskim ministrem do spraw 
technologii Anthonym Wedg- 
woodem Bennem przeprowa­
dził pierwszą rozmowę, w 
której poruszono przede 
wszystkim problem bu­
dowy „Airbusu”. Rząd 
brytyjski nie powziął je­
szcze decyzji czy będzie ucze­
stniczył w realizacji tego pro­
jektu, czy też — przede wszy­
stkim ze względu na wysokie 
kcszty konstrukcji — rezygnu 
je z nrzvszłej współpracy.

We wtorek rozpoczna się w 
Londynie rozmowy trzech mię 
dzv Wedgwoodem Bennem, 
Stoltenbergiem i holenderskim 
ministrem gospodarki Leo de 
Błockiem na temat wspólnego 
projektu wirówki gazowej.

Stan nonotowia 
w ZRA

Dokończenie ze str. 1 
w osiedlu Samah na granicy 
syrvjsko-izraelskiej.

Władze izraelskie wprowa­
dziły godzinę policyjną w se­
ktorze Gazy w miastach Gaza 
i Chan Junis. Władze izrael­
skie w tych miastach stosują 
renres^e wobec arabskiej lud­
ności w związku z demonstra- 
ciami arabskich studentów w 
dniu 7 marca. Wszystkie pla­
cówki oświatowe w miecie 
Gaza zostałv zam^ojete Oku­
panci dokonuj licznych are­
sztowań. (PAP)
iiiiiiURHiimiiiiiiiiiiiir
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Coraz mniej biurokracji w stosunkach 
administracja terenowa - obywatele

Przygotowując się do sesji sprawozdawczych, rady na­
rodowe podejmują analizę ksz tałtowania w toku ich kaden­
cji właściwych stosunków między władzą terenową a o- 
bywatelem.
Jednym z ważnych aspek­

tów tego problemu jest u- 
sprawnienie pracy tereno­
wych organów administracji 
i konsekwentne zwalczanie 
przejawów biurokratyzmu. 
Nabiera to szczególnego zna­
czenia w obecnym okresie roz 
szerzania dotychczasowej sfe­
ry działania rad równolegle 
do zmian w metodach plano­
wania i zarządzania.

W czasie dobiegającej koń­
ca kadencji rad wiele zmieni 
ło się na korzyść w funkcjo­
nowaniu administracji tere­
nowej. W większości woje­
wództw zmalała znacznie licz 
ba skarg wpływających do 
prezydiów rad wojewódzkich 
na działalność urzędów. Tak 
np. warszawska WRN otrzy­
muje o połowę mniej odwo­
łań od decyzji rad powiato­
wych niż przed 5 laty. Liczba 
skarg wpływających rocznie 
do prezydium WRN w Bydgo 
szczy na działalność urzędów 
zmniejszyła się z 12 tys. do 1 
tysiąca. Warto przypomnieć, 
że bydgoska WRN już przed 
z górą 6 laty ustaliła drogi 
systematycznego przezwycię 
żania na terenie wojewó­
dztwa negatywnych zjawisk 
w stosunkach między radami 
narodowymi i obywatelami.

Spadek popularności 
rządu Salo

Japoński dziennik „Yomiu- 
ri” informuje, że przeprowa­
dzona przez niego ankieta 
wśród ludności wykazała, iż 
popularność rządu Sato i je­
go partii liberalno-demokra­
tycznej spadła do 32,5 procent. 
Dziennik przypomina, że w an 
kiecie przeprowadzonej w paź 
dzierniku ub. roku poparcie 
dla tego rządu wypowiedziało 
36.5 procent uczestników an­
kiety. (PAP)

Rozmowy te rozpoczęto w li­
stopadzie ub. roku w Hadze.

Wytwarzanie wzbogaconego 
uranu metodą wirówki gazo­
wej ma uniezależnić w zna­
cznym stopniu państwa euro­
pejskie od dostaw amerykań­
skich.

W poniedziałek przybyli 
do Londynu dwaj inni mini­
strowie Willy Brandt i Ernst 
Benda. Willy Brandt oczeki­
wany był wieczorem. We wto 
rek weźmie on udział w pierw 
szym londyńskim posiedzeniu 
tzw. Komitetu Monneta. Pod­
czas swego pobytu w Wielkiej 
Brytanii spotka się on również 
z brytyjskim ministrem spraw’ 
zagranicznych M. Stewartem.

Trzy wielkie partie brytyj­
skie — labourzystowska, kon 
serwatywna i liberalna wystą 
piły 24 października 1968 r. do 
tzw. Komitetu Monneta, któ­
ry stawia sobie za cel popie­
ranie rządów i parlamentów 
w stworzeniu Stanów Zjednr 
czonych Europy. Komitet Mon 
neta utworzony w r. 1955 ono 
wiada się za przyjęciem W 
Brvtanii na pełnoprawnego 
członka EWG. (PAP)

Komunikat
Muzeum Lenina

Organizatorzy ogólnopolskiego 
turnieju czytelniczego dla młodzie 
ży pt. „Lenin — Rewolucją1 — Pol­
ska” informują, że w związku z u- 
trzymująrym się zainteresowaniem 
turniejem i na prośbę wielu jego 
uczestników, termin nadsyłania 
aisęmnych odpowiedzi na py- 
anie pierwszego etapu został 
nrzesuniętv z 15 III na 25 III br. 
Osoby zainteresowane mogą 
:eszcze wziąć w nim udział. 
Szczegółowych informacji udziela­
ją zarządy terenowe TPPR. ZMS. 
ZMW, ZSP oraz muzeum Lenina 
w Warszawie, al. gen. K. Świer­
czewskiego 62 (PAP)

Jak widać — postanowienia 
swe realizuje.

Również w woj. gdańskim 
— z inicjatywy tamtejszego 
komitetu FJN — rady narodo 
we obecnej kadencji zaintere 
sowały się bliżej całokształ­
tem stosunków między urzę­
dami a obywatelami. M. in. 
dokonały one analizy stosowa 
nia przepisów Kodeksu Po­
stępowania Administracyjne 
go. Stwierdzono np. że spo­
śród blisko 250 tys. spraw, 
które w ciągu 1,5 roku wpły­
nęły do prezydiów rad wszy­
stkich stopni tego wojewó­
dztwa, w 2,2 proc, przekroczo 
no ustalone przez KPA termi 
ny ich załatwienia. Zajęcie się 
przez rady tym problemem 
wpłynęło na poprawę metod 
pracy organów administra­
cji na wybrzeżu gdańskim.

Zmniejszenie się liczby 
skarg jest wyrazem poprawy 
stylu pracy organów wyko­
nawczych. Rady narodowe 
wykazują dziś więcej troski 
o sprawną obsługę interesan­
tów’. W Poznaniu — i nie tyl 
ko tam — rada narodowa spo 
rządziła wykaz spraw obję­
tych skróconym trybem po­
stępowania administracyjne­
go. Wiele spraw postanowio­
no tam załatwić odręcznie, 
szereg innych — w ciągu ty­
godnia lub dwóch. W woj. ka 
towickim uruchomiono spe­
cjalne biura informacyjne o- 
raz wydano drukiem opis za­
łatwienia spraw typowych, by 
ludzie nie musieli w tym ce­
lu zwalniać się na kilka go­
dzin z pracy. W wielu radach 
zmniejszono liczbę wymaga­
nych i wydawanych zaświad­
czeń. Systematyczne uspraw­
nianie pracy administracji w 
woj. warszawskim wyraża się 
m. in. zlikwidowaniem 70 
zbędnych załączników, prze­
chodzeniem w miarę możno­
ści na załatwianie spraw od­
ręcznie, a nawet koresponden 
cyjnie, weryfikacją znajdują­
cych się w obiegu różnych 
blankietów i formularzy.

Z wielu województw sygna 
lizują, że ludność wiejska 
przyjęła z uzananiem udziele 
nie radom gromadzkim u- 
prawnień w zakresie spraw 
podatkowych i dostaw obo­
wiązkowych. Chłopi nie mu­
szą obecnie w tych sprawach 
jeździć do miasta powiatowe­
go.

Oczywiście — „grzechów” 
urzędów, na jakie narzekają 
interesanci, pozostało jeszcze 
niemało. W samych nawet 
prezydiach niektórych WRN 
wyraża się opinię, że mimo 
skasowania niektórych — 
wciąż jeszcze za dużo wyma­
ga się od obywateli różnych 
zaświadczeń. Jeden tylko wy­
dział finansowej rady biało­
stockiej wydaje 5 tys. świad 
czeń rocznie.

Daleki od zadowalającego

Tylko w ciąqu 2 dni

28 poważnych wypadków drogowych 
i 215 pożarów

Jak informuje Komenda Główna MO, w ciągu ostatnich dwóch dni 
na szosach i jezdniach całego kraju wydarzyło się 28 poważniej­
szych wypadków drogowych, w których zginęło 5 osób, a 23 od­
niosły obrażenia.

W Jaskrowie, pow. Częstochowa, 
na oblodzonej jezdni wpadł w po­
ślizg samochód osobowy i najechał 
na grupę dzieci. W wypadku zgi­
nęła 9-letnia Anna Adamiec. Dwo 
je innych dzieci odniosło obraże­
nia.

W Katowicach wszedł nagle na 
jezdnię, dostając się pod koła auto 
busu, 40-letni Józef Langhamer, 
któify zmarł w wyniku doznanych 
obrażeń. Przyczyną wypadku była 
nietrzeźwość ofiary.

W ostatnią sobotę i niedzielę za­
notowano aż 215 pożarów. Najwię­
cej pożarów zanotowano w woje­
wództwach: warszawskim, bydgo­
skim i łódzkim. W Krakowie, przy 
ul. Zwierzynieckiej spłonęły maga 
zyny drukarni wydawniczej. W 
dwóch spalonych całkowicie bara­
kach znajdowały się papier, arty­
kuły techniczne i książki. Przyczy 
nę pożaru oraz wysokość strat 
ustali komisja.

Na skutek wichury nastąpiło 
zwarcie linii elektrycznej w Rypi­
nie, woj. bydgoskie, gdzie spłonął 
barak drewniany stanowiący ma­
gazyn ZBM. Straty wynoszą 1 
min. zł.

Z nieustalonych jeszcze przyczyn 

jest jeszcze poziom obsługi o- 
bywateli przez rady groma­
dzkie w szeregu województw. 
Wynika to m. in. z wadliwego 
trybu (stwierdza to np. biało­
stocka delegatura NIK) za­
łatwiania wniosków z zebrań 
wiejskich. Do nierzadkich je­
szcze uchybień w działalno­
ści administracji terenowej 
różnych szczebli należą przy­
padki podejmowania decyzji 
bez należytego wyjaśnienia 
stanu faktycznego, braku uza­
sadnienia decyzji odmownej, 
nieinformowanie interesanta 
o przysługujących mu środ­
kach odwoławczych.

Mimo Ogólnej poprawy sy­
tuacji jeśli chodzi o zaintere­
sowanie rad problematyką 
„urząd — obywatel”, w nie­
których radach (jak dowodzą 
tego okresowe analizy) nie 
przywiązywano jeszcze dosta­
tecznej wagi do konieczności 
dochodzenia przyczyn skarg 
ludności. Stosunek do obywa­
teli i ich spraw codziennych, 
losy ich wniosków, postula­
tów i skarg są w zbliżającej 
się kampanii wyborczej je­
dnym z głównych mierników 
oceny działalności ustępują­
cych rad narodowych. (PA?)

O fi ara chińskiaj jiroMckaeil

Radziecki oficer Wojsk Ochrony 
Pogranicza W. Bobenin, ranny 
podczas chińskiej prowokacji 
zbrojnej na dalekowschodniej 
granicy ZSRR 2 bm. Znajduje 
się on obecnie pod opiekę le­

karską w szpitalu.
Fot. - CAF

Sztorm na Bałtyku
W niedzielę na Wybrzeżu Gdań 

skim 1 Bałtyku rozszalał się gwał 
towny sztorńi. Siła wiatru w nie 
dzielę w południe osiągała w po­
rywach 10 stopni w skali Beau­
forta. Polskie Ratownictwo Okrę­
towe oraz stacje brzegowe Gdań­
skiego Urzędu Morskiego zostały 
postawione w stan pogotowia. 
Wszystkie kutry polskie ze 
wschodniego wybrzeża zdążyły 
powrócić do innych portów.

Wichura prawie zupełnie wstrzy 
mała prace w portach, a także 
holowanie statków przychodzą­
cych i wychodzących w morze.

PAP

spłonęły 3 stodoły oraz dwa budyń 
ki mieszkalne w miejscowości Ja- 
rosty Duże, pow. Piotrków Tryb. 
Straty ok. 200 tys. zł.

Mimo energicznej akcji ratunko­
wej (11 jednostek straży pożarnej) 
spłonęły w Dranitach, pow. Pas­
łęk, obora oraz suszarnia miejsco 
wego PGR-u. Straty ćwierć min zł.

W pomieszczeniach warsztato­
wych w Poznaniu przy ul. Pieka­
ry 16 nastąpił wybuch chlorku 
metylu. Poparzeń ciała doznało 5 
pracowników, m. in. 16-letni Ta­
deusz Rajewicz, 59-letni Franciszek 
Dębski oraz Jerzy Miklas lat 39.

PAP

Targi wiedeńskie
W niedzielę przed połud­

niem prezydent Austrii, 
Franz Jonas dokonał otwar­
cia Wiedeńskich Targów Wio 
sennych.

W tegorocznych targach u- 
czestniczy około 5 tysięcy 
firm, z tego przeszło 2.300 z 
zagranicy. (PAP)

Od Kosmosu do wnętrza Ziemi
Osiągnięcia nauki radzieckiej

Radzieckie sukcesy w badaniu przestrzeni kosmicznej stwo 
rzytty podstawy do zbudowania stałych orbitalnych stacji la 
boratoriów — oświadczył prezes Akademii Nauk ZSRR M. 
Kiełdysz na tradycyjnym, dorocznym posiedzeniu Akademii, 
które odbyło się w Moskwie.
Dokonując bilansu osiągnięć 

nauki radzieckiej w ostatnim 
okresie, Kiełdysz stwierdził, 
że stacje orbitalne odegrają 
ważną rolę w rozwiązywaniu 
zadań naukowych i gospodar­
czych. Przypomina on udane 
eksperymenty ze statkami „So 
juz-4” i „Sojuz-5”, które w 
styczniu br. odbyły loty z czte 
rema kosmonautami. Nastąpi 
ło połączenie statków na orbi­
cie, a dwaj członkowie załogi 
wyszli w przestrzeń kosmiczną 
i przeszli z jednego statku do 
drugiego. Dużym osiągnię­
ciem naukowym było wystrze 
lenie automatycznych stacji 
„Wenus-5” i „Wenus-6”, które 
w maju powinny dotrzeć do po 
wierzchni planety Wenus.

Dobre wyniki uzyskano w 
badaniach na akceleratorze 
protonów w podmoskiewskim 
mieście Sierpuchowo, gdzie u- 
dało się uzyskać dużą inten­
sywność wiązek naładowanych 
cząstek. Ten gigantyczny akce 
lerator rozpędza protony do 
energii 70 miliardów elektro- 
nowoltów.

Na wielką uwagę zasługują 

W moskiewskiej IV
Dokończenie ze str, 1

nadal pozostać w szpitalu. Na 
ekranach ukazali się inni ran 
ni żołnierze — obandażowane 
głowy, ręce na temblakach 
świadczą o tym, że rany są po 
ważne.

O polityce Mao mówił wy­
stępujący następnie przed ka­
merami telewizyjnymi b. se­
kretarz jednej z organizacji 
partyjnych w prowincji Szen- 
jang, który opuścił Chiny i 
schronił się w Związku Ra­
dzieckim. Ten chiński komu­
nista musiał — jak powie­
dział — uciekać z ojczyzny, 
bo polityka Mao jest antylu- 
dowa. W czasie rewolucji kul­
turalnej trwały w Chinach ma 
sowę mordy, w czasie których 
zginęło tysiące ludzi.

W końcowej części audycji 
wystąpił przed telewidzami 
zastępca dowódcy stanicy w 
Niżnej Michajłowce. Mówił 
on o trudnej, niebezpiecznej 
służbie żołnierzy wojsk ochro 
ny pogranicza, strzegących ra­
dzieckiej granicy na Dalekim 
Wschodzie, odpierających 
nieustanne prowokacje chiń­
skie. „Żołnierze — powiedział 
on — żądają położenia kresu 
tym brutalnym prowoka­
cjom”. (PAP)

Wypadek kaskadera
Szczęśliwie zakończyła się przy­

goda kaskadera Krzysztofa Fusa, 
który podczas nakręcania sceny do 
filmu „Znicz olimpijski” wyskaki­
wał w Zakopanemu z kolejki lino­
wej i spad! na śnieg, j

Kaskader miał zawisnąć na drze 
wie, które znajdowało się z boku 
o^5 metrów poniżej trasy kolejki. 
Krzysztof Fus nie trafił w drzewo, 
przeleciał nad nim, upadł na śnieg, 
stracił przytomność i GOPR prze­
wiózł go do zakopiańskiego szpi­
tala.

Jpk wykazały badania Krzysztof 
Fus, poza potłuczeniami, doznał 
lekkiego wstrząsu mózgu.

Kaskader szybko wraca do zdro­
wia i czuje się dobrze i w ciągu 
najbliższych dni opuści zakopiań­
ski szpital. Odwiedzającym go 
dziennikarzom opowiadał, że wy­
padek nastąpił wyłącznie na sku­
tek tego, iż wyskoczył z wagoni­
ka kolejki o ułamek sekundy za 
późno. (PAP)

eksperymenty z urządzeniem 
„Tokomak”, w którym uczeni 
starają się uzyskać plazmę o 
bardzo wysokiej temperaturze. 
W urządzeniu tym plazma u- 
trzymywała się do 1/10 części 
sekundy. Innym poważnym o- 
siągnięciem z dziedziny fizyki 
jest nowa metoda otrzymywa­
nia superniskich temperatur 
(drogą ciągłego rozpuszczania 
helu-3 w hel-4). Metoda ta, o- 
pracowana w Zjednoczonym 
Instytucie Badań Jądrowych 
w Dubnej pod Moskwą, umożli 
wia uzyskanie temperatury 
0.008 st. Kelwina.

Uczeni radzieccy uzyskali 
też interesujące dane o budo­
wie i rozwoju naszej planety, 
a także jej zasobach natural­
nych. Jak podkreślił Kiełdysz, 
idzie tu m. in o odkrycie urno 
żliwiające zorientowanie się 
w rozmieszczeniu złota w Kaza 
chstanie , Kirgizji, Uzbekista­
nie, Syberii; diamentów — w 
Jakutii; cyny — w północno- 
wschodnich rejonach ZSRR.

W dziedzinie nauk społecz­
nych, na szczególną uwagę za 
sługują prace ekonomistów, 
związane z opracowaniem pla­
nu rozwoju gospodarki ZSRR 
na lata' 1971—75. Dokonano du 
żych postępów w przygotowa­
niach do wydania wielotomo­
wej historii Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Instytuty akademii nauk 
ZSRR zakończyły prace, ukazu 
jące rolę spuścizny teoretycz­
nej Marksa i Lenina w rozwo­
ju współczesnej nauki.

I Jak poinformował M. Kieł- 
I dysz, Akademia Nauk ZSRR 
[przygotowuje się też do szero 
kiego udziału w obchodach 
setnej rocznicy urodzin Leni­
na, przypadającej na kwiecień 
1970 roku. (PAP)

Nagrody 
dla poznańskich 

dziennikarzy
W tych dniach ogłoszono 

wyniki konkursu na publika­
cje w prasie, radio i TV, do­
tyczące budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych. Konkurs ten był orga­
nizowany przez ZO Związku 
Zawodowego Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych, Od 
dział SDP oraz PZiTB.

Sąd konkursowy nie przy­
znał I i II nagrody. Trzy rów 
norzędne nagrody III otrzy­
mali redaktorzy: A. Siekier­
ska i P. Chojnacki („Głos 
Wielkopolski”) oraz K. Pierz 
chlewicz (Polskie Radio). Wy­
różnienia przyznano redakto­
rom: J Modrzejewskiemu (Pol 
skie Radio), K. Orlewiczowi, 
T. Koebschowi i W. de Meze- 
rowi (,,Express Poznański”), 
B. Ostrowskiej („Fundamen­
ty”), H. Babendichowi („Ku­
rier Polski”), A. Piszczole 
(„Dziennik Ludowy”) oraz za 
zdjęcia — K. Przychodzkiemu 
(„Głos Wielkopolski”).

Nagrody wręczono w minio 
ną sobotę, (c-o)

Stulecie poznańskiego
Archiwum

Stulecie działalności obcho- 
dzi w tym roku założone w 
1869 r. Archiwum Państwowe 
w Poznaniu. Obchody jubileu 
szowe odbędą się w paździer­
niku pod patronatem Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego.

Z tej okazji wydany zosta­
nie przewodnik po zasobach 
poznańskiego Archiwum, od-i 
będzie się sesja naukowa po­
święcona archiwistyce i spo­
łecznej roli archiwów oraz sze 
reg wystaw. M. in. wystawa 
dokumentów i ksiąg pergami 
nowych w Ratuszu, wystawa 
pt. „Wielkopolska w dokumen 
eie archiwalnym” w Bibliote­
ce im. Raczyńskiego, oraz wy 
stawa książek opracowanych 
na podstawie poznańskich ma 
teriałów archiwalnych w Bi­
bliotece Głównej UAM. Prze­
widuje się liczne spotkania pra 
cowników naukowych z archi 
wistami oraz wizytę archiwi­
stów z NRD. (ob)
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Targowe oferty specjalizacji
Z Lipska od specjalnego wysłannika „Głosu**

Sygnałami wywoławczymi 
kończących się dzisiaj 
Wiosennych Targów Lip 

skich są: 20-lecie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i re 
wolucja naukowo-techniczna. 
I to wcale nie dlatego, że hasła 
te dominują w bogatej zresztą 
dekoracji miasta targowego. 
Obydwa bowiem wytyczają 
koncepcję wystawienniczą i 
kierunki rozwoju handlu zagra 
nicznego NRD w roku jej ju­
bileuszu.

Na dokonywującą się rewolu 
cję naukowo-techniczną powo 
łują się nie tylko politycy NRD. 
Mówią o niej, więcej — kieru­
ją się nią działacze gospodar­
czy, handlowcy. W praktyce 
NRD rewolucja naukowo-tech­
niczna oznacza między innymi 
dawanie pierwszeństwa wszy­
stkim tym dziedzinom, które 
mają decydujący wpływ na no 
woczesność gospodarki narodo­
wej.

Daje temu wyraz cała boga­
ta, bo zajmująca przeszło dwie 
trzecie całej powierzchni wy­
stawowej, ekspozycja gospo­
darzy Targów Lipskich. Doko­
nując przeglądu oferty targo­
wej naszych sąsiadów zachod­
nich, nie mogłem się oprzeć 
wrażeniu, że nie rezygnują oni 
z niczego co warto sprzedać. 
Ale jednocześnie dominują: 
elektronika, elektrotechnika, 
maszyny i urządzenia. Prawie 
do symbolu tych dążeń urasta 
hala nr 20, gdzie pomieszczono 
między innymi po raz pierwszy 
w Lipsku wystawione urządzę 
nia do zdalnego przekazywania 
danych oraz liczbowo sterowa­
ne centrum operacji do śred­
nich części pryzmatycznych. 
Tu, w tej hali, w obecności 
Waltera Ulbrichta, odbyła się 
teletransmisja do ośrodka obli­
czeniowego w Moskwie, skąd 
w kilku sekundach tą samą 
drogą nadeszły do Lipska do­
piero co zamówione obliczenia. 
Jest to — jak z naciskiem się 
tu w Lipsku podkreśla — rezrl 
tat 20-letniego socjalistycznego 
rozwoju całej gospodarki NRD.

Gdybym miał najkrócej 
scharakteryzować tego­
roczne Targi Lipskie, nie 

wahałbym się powiedzieć, że to 
czą się one nie tylko o jak naj­
lepszą sprzedaż, ale urosły — 
po raz pierwszy w takiej skali 
— do forum, na którym po­
szczególne kraje socjalistyczne 
ubiegają się o zdobycie specja­
lizacji w różnych dziedzinach.

— Targi Lipskie — powiedziała 
w rozmowie z grupą dziennikarzy 
polskich wiceminister gospodarki 
zagranicznej NRD, Usabe Neisener 
— traktujemy jako dobry prze­
gląd możliwości w zakresie specja 
lizacji i kooperacji produkcji mię­
dzy państwami socjalistycznymi. 
Widzimy potrzebę dalszej i ściślej 
szej niż dotychczas współpracy. 
Nie stać nas na dublowanie pro­
dukcji tego, co potrzebujemy tyl­
ko dla siebie, jeśli tylko możemy 
to otrzymać na przykład w Polsce. 
Jesteśmy zainteresowani w specja­
lizacji między Polską a NRD w 
produkcji niektórych typów obra­
biarek, maszyn drogowych i tran­
sportowych.

Uznając doniosłość specjali-

zacji i kooperacji między pań­
stwami socjalistycznymi, Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna konsekwentnie zmierza 
do utrzymania i dalszego roz­
szerzania nowoczesnej produk­
cji. Idzie przy tym o nowoczes­
ność nie tylko na dzisiaj i ju­
tro, ale i na dalszą, perspekty­
wiczną przyszłość, a więc o 
produkty niemateriałochłonne 
i takie, których wartość mie­
rzy się wysokim wkładem my­
śli technicznej i naukowej. 
Spotkałem się z opinią, że w 
NRD myśli się o zaprzestaniu 
już teraz produkcji na przy­
kład aparatów telefonicznych, 
przy zapewnieniu sobie na dłu­
gie lata dostaw z zagranicy i 
podjęciu w zamian w szerszym 
zakresie produkcji urządzeń 
elektronicznych. To jest, oczy­
wiście, jeden tylko z przykła­
dów.

Targi Lipskie, w których u- 
czestniczy 10 tysięcy wystaw­
ców z 65 krajów, dają szerokie 
możliwości poszukiwań takich 
ofert. Tym lepsze, że po raz 
pierwszy w tym roku prawie 
w całości mają charakter bran 
żowy, chociaż tendencje takie 
zrodziły się już przed sześciu 
laty.

akże Polska po raz pier 
wszy prezentuje swoje 
wyroby na stoiskach

branżowych.
— Nasza nowa pozycja w świę­

cie państw uprzemysłowionych — 
stwierdził w Lipsku dyrektor te­
gorocznej naszej ekspozycji Stefan 
Kubacki — sprawiła, że po raz 
pierwszy w zeszłym roku poza pa 
wilonem narodowym wystąpiliśmy 
na stoiskach branżowych w trzech 
dziedzinach: elektronice, elektro­
technice i chemii przemysłowej. 
Ta próba wypadła nadspodziewa­
nie pomyślnie. Badania ankietowe 
wykazały, że nasze stoiska branżo 
we cieszyły się większym zaintere­
sowaniem handlowców niż reszta 
ekspozycji.

Uczestnictwo w targach bran 
żowych zmusza do większego 
wysiłku niż w ekspozycji kolek 
tywnej. Trzeba bowiem wysta­
wiać takie produkty, które do­
trzymają kroku w konkurencji 
z podobnymi innych producen­
tów. Zeszłoroczna próba wyka 
zała, że stać nas na dostosowa­
nie się do tak wysokich wy-

magań. I dlatego w tym roku 
32 polskie centrale handlu za­
granicznego wystawiają w 18 
stoiskach na terenach targów 
technicznych i w 25 stoiskach 
tzw. targów konsumpcyjnych, 
mieszczących się w domach tar 
gowych w mieście. Trzeba po­
wiedzieć, że nasze stoiska pre­
zentują się dobrze na tle in­
nych, budząc zainteresowanie 
nie tylko gospodarzy targów.

W tej nowej sytuacji wymów 
ne jest zdobycie przez Polskę 
nn Targach Lipskich o jeden 
medal złoty więcej niż w ze­
szłym roku. Spośród 12 wyro­
bów polskich zgłoszonych do 
złotych medali, międzynarodo­
we jury nagrodziło cztery: 
agregat tynkarski z poznańskie 
go ZREMB-u, wyłącznik uni­
wersalny z Bielska—Białej, su- 
szarkę-chłodziarkę z Nowej So 
li i wiśniówkę „Cherry Cor- 
dial” rodem z Poznania.

D oza stoiskami branżowy-
-*• mi w dawnej polskiej ha­

li nr 5, tuż obok stoisk informa 
cyjnych „Budumexu”, „Ceko- 
pu”, Polskich Linii Oceanicz­
nych Polskiej Żeglugi Mor­
skiej i Zarządu Portów — zna­
lazła się ekspozycja polskich 
silników spalinowych. Oferuje 
my tu silniki — od najmniej­
szych o mocy 3,5 koni mecha­
nicznych do największych — o 
mocy 27000 koni mechanicz­
nych. Ten ostatni — jego pro­
ducentem jest „H. Cegielski” — 
eksponowany jest wprawdzie 
w Lipsku jako model, bo cały 
by się tu nie pomieścił. Ale 
obok tego modelu stoją 2-tono 
wa głowica cylindra i także 
oryginalna tuleja z tłokiem 
marki „HCP”.

Z naszej strony właśnie eks­
pozycja silników jest dowo­
dem ubiegania się o specjaliza­
cję. W tej dziedzinie — w opar 
ciu o umowy licencyjne i włas 
ne moce produkcyjne — mamy 
bowiem szczególnie dużo do jo 
wiedzenia wśród krajów socja­
listycznych.

I ten właśnie udany akcent 
polskiej ekspozycji szczególnie 
dobitnie świadczy o tym, że na 
Targach Lipskich dotrzymuje­
my kroku innym w zabiegach 
o uzyskanie specjalizacji.

TADEUSZ KACZMAREK

Rakieta ratuje człowieka za burtą
jednym z instytutów nau

*’ kowych podległych Mi­
nisterstwu Żeglugi Morskiej 
ZSRR, opracowany został spe 
cjalny typ rakiety, służący do 
ratowania ludzi, którzy zna­
leźli się za burtą.

W kierunku tonącego za 
burtą człowieka wystrzela się 
rakietę, do której przymoco­
wana jest lina ratunkowa i 
holownicza. Rakieta skonstruo 
wana jest w ten sposób, że 
po dotknięciu powierzchni wo 
dy nie tonie, ale utrzymuje 
sie na niej, dzięki czemu czło 
wiek może się jej schwycić. 
Głowica rakiety osłonięta jest 
sztucznym tworzywem pian-

kowym. Tak więc jeśli strzał 
będzie tak celny, że trafi roz 
bitka, nie naraża go na poważ 
niejsze obrażenia.

W zależności od odległości 
na jaką rakieta musi być wy­
strzelona — używa się odpo­
wiedniego kalibru pocisków.

Rakieta taka — jak wyka­
zały próby — pozwala szyb­
ciej niż za pomocą najlep­
szych ratowników i najspraw 
niejszych łodzi przyjść z po­
mocą człowiekowi, który zna­
lazł się za burtą. Będzie ona 
także stosowana do zarzuca­
nia lin holowniczych n^ stat­
ki podczas silnych sztormów.

PAP

gHcewiiDk.
^ARUfZ PRZTMMON/KI*'

Zapadła cisza. Z betonu mżyło drobnym pyłem, który wciskał 
się w nozdrza, drapał w gardle, uwierał pod powiekami. Nie 
mówili, żeby oszczędzać powietrza. Coraz bardziej ciemniało 
światło latarki. Kos pomyślał, źe trzeba by zgasić, żeby za-
oszczędzić baterii. Dla kogo i na kiedy zaoszczędzić? A 
tym zdawało mu się, że po ciemku szybciej ich zgniecie, a 
> powietrza ubędzie...

Trwali obok siebie nie wiedząc ile minut czy godzin

poza 
może

prze-
olywa tam wysoko nad nimi, gdzie trwa noc pachnąca trawami 
i rosa, gdzie każdy może czerpać pełnymi haustami z ogromne­
go oceanu powietrza.

Nie ocierali już potu, nie domykali płytko dyszących ust.
Jeleń otworzył oczy, półprzytomnie spojrzał na druha i zno­

wu zamknął. Cisza, tylko szmer oddechów faluje. Z daleka, 
jakby przez watę słychać szczekanie psa. Spojrzeli na siebie.
- Szarik? — zdziwił się Janek. — A przedtem jakby Marusia 

wołała...
- Zdało ci się - odpowiedział bez przekonania Gustlik.
Ze zgrozą spostrzegł, że jeden ze sczepionych dźwigarów 

drgnął i przeginać się poczęły pręty zbrojeniowe. Zamknął 
oczy. Otworzył. Między wspartymi o siebie blokami powstała 
szczelina na dwa palce i rośnie powoli, lecz stale. Jęknął zlu­
zowany stalowy pręt.

- Co to? - Kos wydostał uwięzioną za plecami rękę, obrócił 
głowę, żeby zobaczyć.

— 181 —
T

W ocenie minisłr^w

Jak wystartowaliśmy
Minęły już ponad dwa mie 

siące 1969 roku — o- 
kres umożliwiający oce 

nę tegorocznego startu pro­
dukcyjnego. Przedstawiciele 
Agencji Robotniczej zwrócili 
się do ministrów kilku resor 
tów gospodarczych z pyta­
niem: jak wystartowaliśmy, 
jakie są produkcyjne rezulta­
ty pierwszych miesięcy bie­
żącego roku? Oto wypowiedzi
ministrów.

Minister przemysłu 
nowego — JANUSZ 
KIEWICZ:

— Z 13 zjednoczeń

maszy-
HRYN-

podleg-
łych resortowi 10 wykonało, 
a nawet przekroczyło zadania 
produkcyjne pierwszych 2 
miesięcy. Do nich należą m. 
in. przemysły: maszyn budów 
lanych, kabli i sprzętu elek­
trycznego, ciągników i ma­
szyn rolniczych. Średniodobo- 
wa wartość produkcji wynio­
sła w ciągu 2 miesięcy br. 
578,4 min zł, a w IV kwartale 
1968 r. — 538,8 min zł.

Początek bieżącego roku, 
mimo wzrostu produkcji i wy 
dajności w stosunku do IV 
kwartału 1968 r., był trudny 
w realizacji. Sytuacja była i 
jest napięta głównie w wy­
niku trudności w zaopatrze­
niu. Wynikają one z opóźnień 
w dostawach pochodzących z 
importu, gdyż polskie huty 
na ogół dobrze realizują na­
sze zamówienia.

Pozytywnie na realizację 
zadań wpływają zobowiązania 
załóg — jeśli ich realizacja 
ma kompleksowe pokrycie w 
niezbędnych materiałach. Zo­
bowiązania te są obecnie licz 
nie podejmowane przez nasze 
załogi z okazji 25-lecia PRL. 
Należy również odnotować 
przyjęcie przez wiele naszych 
przedsiębiorstw dodatkowych 
zadań produkcyjnych, zmierza 
jących do lepszego zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego w 
artykuły trwałego użytku, a 
także do lepszej realizacji za 
dań eksportowych.

Minister przemysłu che­
micznego — ANTONI RAD­
LIŃSKI:

— Uważam nasz tegoroczny 
start za dobry. Plany stycznia 
i lutego wykonaliśmy z nad­
wyżką, co spowodowało, że 
ustalone zadania dwóch mie­
sięcy przemysł chemiczny zre­
alizował w 101 proc. Mamy 
za sobą 15,9 proc, planu rocz 
nego — więcej niż ustaliliś­
my na okres styczeń—luty. W 
efekcie osiągnęliśmy wzrost 
produkcji o 14,1 proc, przy 
planowanym na ten rok śred 
nio o 13,5 proc. Istotne jest

mającego na celu pełne dosta 
wy dla rolnictwa potrzebne 
pod tegoroczne zbiory. Chodzi 
tu głównie o nawozy sztucz­
ne. Obecnie również dominu 
jącym problemem jest dotnzy 
manie terminowej realizacji 
inwestycji.

A trudności? — Oczywiście 
było ich wiele: wystąpiły 
głównie w transporcie, także 
grypa krzyżowała nam szyki, 
no i zagadnienie samo w so­
bie — „Puławy II”, gdzie ja­
kość dostarczonych angiel­
skich urządzeń pozostawia 
wiele do życzenia i utrudnia 
prawidłowy rozruch.

Minister przemysłu spożyw 
czego i skupu — JAN GUC- 
WA:

— Styczeń i luty zaliczyć 
mogę do udanych miesięcy. 
Przedsiębiorstwa podległe na 
szemu ministerstwu w znako­
mitej większości wykonały 
i przekroczyły ustalone zada­
nia. Przemysł spożywczy do­
starczył w tych dwu miesią­
cach produkcję wartości 18,4 
miliarda złotych w cenach po­
równywalnych, wykonując 
plan w 103,8 procentach. Do­
brą pracą wyróżniły się szcze 
gólnie załogi przedsiębiorstw 
przemysłów: cukierniczego,
jajczarsko-drobiarskiego, owo 
cowo-warzywnego.

Jeśli chodzi o rytmiczność 
produkcji, to jedyne zakłóce­
nia jakie odnotowaliśmy wy­
nikały z braku dostatecznej 
ilość opakowań, co od lat już 
stanowi przysłowiową „piętę 
achillesową” w naszym prze 
myślę.

Ważnym zadaniem, do któ­
rego realizacji przystąpiliśmy 
z początkiem bieżącego roku, 
jest unowocześnienie naszej 
produkcji i dostarczanie na 
rynek wielu nowych asorty­
mentów, w tym różnych ro­
dzajów mrożonek w jednost­
kowych opakowaniach, kon­
serw, soków, zestawów obiado 
wych itp.

Pozytywne jest, naszym zda 
niem, zjawisko wzrostu spoży 
cia przetworów przemysłu 
warzywno-owocowego. W kie­
runku zaspokojenia tych jw- 
trzeb rozwijać się będzie bie­
żąca praca naszych przedsię­
biorstw.

Wiceminister przemysłu lek 
kiego — ZDZISŁAW PRZY­
GODA:

— Nasz kobiecy przemysł 
narażony był szczególnie na 
grypowe perturbacje. To mia­
ło niewątpliwy wpływ na o- 
stateczne rezultaty produkcyj 
ne stycznia i lutego. O roz­
miarach grypowych trudności 
niech świadczy, iż były dni, 
kiedy absencja np. w zakła­
dach łódzkich, dochodziła do 
16 proc. Tym godniejsze uzna 
nia jest wykonanie zadań 
dwóch miesięcy i to w 101,2 
proc. Uzyskaliśmy wzrost pro­
dukcji w stosunku do analo­
gicznego okresu ubiegłego ro­
ku o 5,6 proc. A plan roczny 
wykonaliśmy już wT 16,2 proc.

Są przemysły, w których sy 
tuacja produkcyjna jest szcze­
gólnie zadowalająca, a wyni- 

*ki znacznie przekraczają śred 
nią resortu. Mam na myśli 
przemysły: wełniany, obuwni­
czy, jedwabniczy i przędzalń 
czesankowych.

Trzeba tu powiedzieć, że 
plan I kwartału jest bardzo 
napięty. Zakłada produkcję 
wyższą od IV kwartału 1968 
roku, co oznacza, iż nie za­
istniało zjawisko osłabienia 
tempa produkcyjnego właśnie
na starcie, jak to 
wa.

W styczniu i w 
przemyśle lekkim, 
w odzieżowym i

często by-

lutym w 
a głównie 
dziewiar-

skim, opanowaliśmy produk­
cję wielu nowości, a także uru 
chomiliśmy nowe obiekty in­
westycyjne — przede wszyst­
kim w przemyśle odzieżowym.

Rozmawiali:
ANDRZEJ HETMANEK 
JERZY SOKOŁOWSKI

Dla kogo kawiarnie?

to, że przyjęliśmy 
plan I kwartału od 
wytwórczości w IV 
1968 r„ co jest tym 
sze podkreślenia, iż

wyższy 
poziomu 
kwartale 
godniej - 
przecież

Przed kilku dniami zjawili 
się u nas niespodzianie goście 
będący przejazdem w Pozna­
niu. Ponieważ dysponujemy tyl 
ki malutkim pokoikiem, zapro 
siliśmy ich do cukierni „Ewa”. 
Gdy do niej udaliśmy się, 
pełna była młodych ludzi, sie 
dzących przy piwie. Ponieważ 
ich wygląd nie przedstawiał 
się zachęcająco poszliśmy do 
„Mokki”, przy ul. Ratajczaka.

Tu było jeszcze gorzej. Młodzi 
mężczyźni niezbyt schludnie 
ubrani zaczepiali kobiety wul­
garnymi słowami.

Przyjdźcie i zobaczcie sami.
Problem dojrzał na tyle by 

nie chować głowy, wzorem stru 
sia, w piasek.

CIERPLIWA 
CZYTELNICZKA

(Nazwisko znane redakcji)

w końcu ubiegłego roku noto­
wano w chemii duży „spływ” 
produkcji dzięki czynowi zjaz 
dowemu. A więc baza odnie­
sienia była wysoka. Ta sama 
zasada obowiązywała zresztą 
przy porównaniu grudnia ze 
styczniem.

Pierwsze miesiące br. upły­
nęły w naszym resorcie pod 
znakiem wzmożonego wysiłku

Karty wstępu, legitymacje

Drgnęły złomy betonu nad nimi, sypnęły się drobne odłamki, 
zakurzyło i w wąskim prześwicie błysnęły dwie pary oczu 
Tomasza i Szarika.

— Jezus Maryja, myślalem że już was skosiła — jęknął z ulgą 
Czereśniak.

— Tamta na drzwiach? — spytał Gustlik, parokrotnie głęboko 
westchnąwszy. — Za słaba, ino palce przytłukła.

•- Pies pokazał. Zaraz jeszcze trochę podciągnę.
Świecąc latarką przez szparę patrzyli jak Tomasz energicznie 

wybiera łańcuch na wielodrążku, a hak odciąga belkę ku 
górze. Szarik, skomląc, drapał pazurami po rumowisku. Gustlik 
przekręcił się, odepchnął spory głaz nawisający nad szczeliną 
i mruknął do Janka:

j- Jeszcze pożyjemy.

SZARPANA WOJNA

Niezmiernie ucieszyłem się 
czytając notatkę w „Głosie 
Wielkopolskim” z dnia 5. 2. 
1969 r., że wstęp do klubu „Od 
Nowa” będzie dozwolony tyl­
ko dla tych, którzy posiadają 
do tego pełne uprawnienia, a 
więc studentów, którzy uczą 
się. Takie zarządzenie jest ko­
nieczne. Zaraz to umotywuję.

Jestem ojcem 2 synów. Naj­
starszy po 2-letnim okresie 
studiów przerwał naukę na Po 
litechnice, ponieważ od nauki 
wyżej cenił sobie sprawę roz­
rywki i zabawy. Drugi syn, za 
patrzony w starszego brata, 
nie skończył nawet zasadniczej 
szkoły. Rozumując podobnie 
jak starszy, że rodzice są po 
to by ich ubierać oraz żywić.

Tak jeden jak i drugi posia 
dają do dnia dzisiejszego legi 
tymacje studenckie. Ten, któ­
ry ją kiedyś miał jakimś spo­
sobem przedłużył ją do tej po­
ry, mimo że studia przerwał 
przed dwoma laty. Skąd ma 
drugi syn legitymację pozosta

je dla mnie naprawdę tajem 
nicą — przecież nie skończył 
nawet szkoły zasadniczej. Obe 
cnie wiele wieczorów spędzają 
nadal w omawianym klubie. 
Nie jest to nic zdrożnego, po­
nieważ młody człowiek musi 
gdzieś znaleźć godziwą rozryw 
kę, lecz moi synowie na nią nie 
zasłużyli. Mimo, że obecnie 
pracują, nie dają nic na swoje 
utrzymanie, a w domu nic nie 
pomogą.

Ja już jestem na rencie, a żo 
na pracuje nadal. Synowie u- 
ważają, że nam od życia już 
się nic nie należy i naszym 
świętym obowiązkiem jest ich 
dalej utrzymywać.

Uważam, że dla takich ludzi, 
którzy się nie uczą, drzwi do 
klubu studenckiego powinny 
być zamknięte. Może kontrola 
w „Od Nowie” ujawni „stu­
dentów” którzy psują opinię 
uczącej się młodzieży.

(Nazwisko
Kiedy z gospodarstwa Kosa i Kality nadszedł pierwszy radio­

wy meldunek o wychodzącej z wody Hermenegildzie, generał 
chciał wezwać na pomoc alarmowy batalion radzieckiej pie­
choty morskiej. Nim jednak uzyska, telefoniczne połączenie, 
dostał dodatkową wiadomość o znikomej 'iczebności desantu. 
Zmienił więc zamiar I tylko uprzedzi, sąsiednie placówki o moż­
liwości ataku od strony lądu. Nie miał prawa angażować od­
wodu, skoro sił własnych powinno starczyć jeśli nawet nie na 
rozbicie i wzięcie resztek do niewoli, to na pewno na powstrzy­
manie. Nie uda im się odpłynąć ze swą tajemnicą. Był prawie 
pewien, że chodzi o porzucone w ucieczce dokumenty (im bli­
żej końca tym staranniej hitlerowcy zacierali ślady, a tu, na 
Pomorzu, dowodził przecież sam Himmler i mógł coś ciekawego 
zgubić..,) albo też o wywiezienie jakiegoś generała czy dostoj­
nika, który nie zdążył uciec.

Następna radiowa Informacja od wachmistrza zdawała się 
potwierdzać przypuszczenia - na folwarku ktoś mógł się ukry­
wać, udajac chłopa czy fornala, a w betonowym schronie do­
kumenty, albo może jakieś plany, czy drogocenne przedmioty...

— 182 —

RED.: Jesteśmy przekonani, źe stała kontrola 
nowy” pozwoli na wyeliminowanie tych, którzy z 
mają prawa korzystać. Jednocześnie wydaje nam

znane redakcji)

bywalców „Od 
tego lokalu nie 
się, że sekreta-

riaty poszczególnych wydziałów wyższych uczelni powinny w spo­
sób rygorystyczny domagać się zwrotu legitymacji studenckich 
od młodych ludzi, którzy zrezygnowali sami ze studiów lub zo- 
słali usunięci z uczelni. Będzie to w interesie tak uczelni jak sa­
mych studentów.

LITERATURA PIĘKNA

William Faulkner — „Niepoko­
nane”. PIW, str. 210, zł 20.

Teokryt — „Sielanki”. PIW, str. 
131, zł 15.

Rey Newąuist — „Kontrapunkt”. 
KiW, str. 204, zł 15.

INNE
>,Ryzyko” (komiks nt. wypad­
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Tadeusz Różewicz — „Opowiada­
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Ryszard Jegorow — „Sędziowie 

bez togi”. WL, str. 177, zł 11.
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Polskie Radio dla całej Polski W halach i na stadionach
Radio zajmuje poczesne 

miejsce w dziedzinie po 
litycznego, kulturalne­

go i estetycznego wychowania 
milionów ludzi. I może zdy­
stansować wszystkich konku­
rentów, ponieważ w sposób naj 
bardziej operatywny dostar­
cza lapidarnej wprawdzie, ale 
za to na żywo podanej infor­
macji na temat przeróżnych 
zjawisk i procesów życia spo­
łecznego. Ale wszystkim słu­
chaczom służy jednakowo.

Program centralny Polskie­
go Radia nadawany na falach 
długich z radiostacji Raszyn o 
mocy 500 kW, obejmuje teore 
tycznie 90 procent naszego kra 
ju. W praktyce jednak docie­
ra do słuchaczy mieszkających 
na 73 procentach terytorium 
Polski. I zdarza się, że Warsza 
we I słychać na Węgrzech, ale 
np. nie zawsze w Bieszcza­
dach.

Gorzej jeszcze wygląda sytu 
acja z programem II, nada­
wanym na falach średnich. Mi 
mo pracy 22 radiostacji rozsia 
nych w terenie i mimo ciągle 
zwiększającej się mocy nadaj 
ników, praktycznie fale śred­
nie odbiera wieczorem zaled­
wie połowa mieszkańców Pol­
ski. Spowodowane jest to głów 
rue wzrostem ilości i mocy 
stacji europejskich, które pra 
cują na tej samej częstotliwo­

Cena - rzecz trudna do ustalenia
W czasie przedzjazdowej 

dyskusji ludzie pracy 
zgłaszali wnioski zmie­

rzające do usprawnienia pra­
cy licznych instytucji, m. in. 
Wojewódzkiej Komisji Cen. 
Relacjonując sposób załatwia 
nia tych wniosków wyraziliśmy 
opinie, że WKC robi to zbyt 
lakonicznie, tracąc okazję do 
poszerzenia wiedzy robotni­
ków o mechaniźmie kształto­
wania cen miejsowych. W od 
powiedzi otrzymaliśmy list:

... Zakres kompetencji Woje 
wódzkiej Komisji Cen w usta­
laniu cen detalicznych na arty 
kuły rynkowe jest wąski. Z 
podstawowych artykułów pier 
wszej potrzeby obejmuje jedy 
nie warzywa i owoce krajowe 
oraz ziemniaki tzw. wczesne — 
tj. w okresie od czerwca do 
września każdego roku.

Ceny ziemniaków na zaopa­
trzenie jesienno-zimowe są u- 
stalane podobnie jak na 
chleb, masło, mięso, tłuszcze 
zwierzęce i roślinne, przetwo 
ry zbożowe, ryby, jaja itp. 
przez Państwową Komisję Cen 
w Warszawie.

Ceny warzyw i owoców kra 
jowych ustalane przez WKC

Od Sfrawińslcego do Brahmsa
Twórczość I. Strawińskiego 

wywarła przemożny wpływ 
na współczesne sobie po­

kolenie twórców. Powstałe jesz­
cze przed I wojną balety — zwła­
szcza „Ognisty ptak" — zyskały 
kompozytorowi ogólne uznanie. 
Jednek Strawiński wkrótce od­
mienia styl, coraz odważniej eks 
perymentujac. Wchodzi w okres 
neoklasycyzmu. To znów w jaz­
zie szuka natchnienia, pisząc 
słynny „Hebanowy koncert". Z 
niesłabnącym zapałem wędruje 
po różnych kartach historii mu­
zyki. W „Pulcinelli" trawestuje 
rodzaj uprawiany ongi przez 
Pergolesiego. W „Pocałunku 
wieszczki" korzysta z tematów 
Czajkowskiego, poddanych lek­
ko karykatualnej orzeróbce. 
„Gra w karty" jest pastiszem 
stwarzającym aurę muzyki Ros­
siniego. 86-letni mistrz po dziś 
dzień nie ustaje w pracy.

Zwolennicy Strawińskiego za­
chwycają się wieczną młodością 
autora „Petruszki”. Przeciwnicy 
głoszą, że artysta ten dawno s>ę 
skończył. i owe wszystkie utwo­
ry. od jazzu do psalmów, są je­
dynie dokumentem wyczerpania 
twórczego. Jak zawsze, prawdę 
znaidziemy ądzieś pośrodku. War 
tość pierwszych baletów nie mo­
że uleaać dyskusji. Natomiast z 
powodzi następnych kompozycji, 
nieiednokrotnie słabszych, wy­
sławiamy prawdziwe klejnoty. 
Dr takich należy „Capriccio na 

ści. W dzień sytuacja jest zna 
cznie lepsza, chociaż na pół­
nocnych krańcach Polski je­
szcze nie zadowalająca.

Najlepszy w tej chwili za­
sięg i odbiór mają fale UKF. 
Poza rejonami Wałcza, Łosic, 
Włocławka i Suwałk, cały 
obszar kraju jest nimi pokry­
ty. Szkopuł tylko w tym, że 
masowość odbioru programu 
na tych falach ogranicza niedo 
stateczna ilość i jakość odbior 
ników z zakresu UKF.

Tezy zjazdowe postulowały 
zwiększenie zasięgu i mocy ra 
diowych stacji nadawczych. 
Praktycznym tego wyrazem 
jest rozpoczęcie jeszcze w tym 
roku budowy nowej radiosta­
cji zlokalizowanej w centrum 
kraju w rejonie Gąbina (pow. 
Gostynin). Budowa tej radio­
stacji, przeznaczonej dla pro­
gramu pierwszego, zakończy 
się w roku 1973. Jakość apara 
tury, na którą przeznaczone są 
środki dewizowe, powinna za 
gwarantować znacznie lepsze 
niż dotychczas warunki odbio 
ru programu I. tym bardziej, 
że stacja Redzie miała trzy­
krotnie większą moc niż obec­
na.

Przewiduje się również dal­
szą rozbudowę stacji fal śred­
nich miedzy innymi w Mrągo­
wie, Kołobrzegu, Lidzbarku 

mają charakter cen maksymal 
nych i sezonowych, uzależnio­
nych od sytuacji na rynku. Wy 
sokość cen maksymalnych o- 
kreślona jest w oparciu o ce­
ny skupu płacone producen­
tom przez uspołeczniony apa­
rat skupu jednakże przy u- 
wzfflędnieniu cen kształtują­
cych się w kraju, w celu zaha 
mowania odpływu masy towa 
rowej na tereny innych wo­
jewództw. mających wyższą 
cenę detaliczną.

Ceny maksymalne ustalane 
przez WKC obowiązują wyłą­
cznie handel uspołeczniony i

koncesjonowany handel pry­
watny. Natomiast nie obejmu­
ją producentów, zbywających 
swe produkty bezpośrednio na 
targowiskach.

W zakresie artykułów prze­
mysłowych, do kompetencji 
WKC należy ustalanie cen de 
talicznych na niektóre tylko 
artykuły produkowane przez 
przedsiębiorstwa państwowego 
przemysłu terenowego i spół­

fortepian i orkiestrę", wykonane 
podczas minionego piątku w Fil 
harmonii Poznańskiej.

Graf krakowski pianista T. 
Żmudziński, podkreślając szcze­
gólnie element rytmu, tak cha­
rakterystyczny dla muzyki Stra­
wińskiego, który tutaj — na od­
mianę — dowcipnie parodiuje 
romantykę K. M. Webera. A je­
dnak Żmudziński tym razem chv 
ba dal koncepcję nazbyt jaskra­
wą. „Capriccio” zabrzmiało jal' 
rodzaj etiudy, wystukanej twarde 
i motorycznie. Właściwą barwę 
instrumentu odznalazł artysta d" 
piero przy bisach, podanych 
wręcz znakomicie (zwłaszcza 
„Szeherezada" Szymanowskie­
go).

Całością koncertu dyrygował 
gościnnie K. Iliew (Bułgaria), po­
pisując się na wstępie dobrze 
wypracowaną interpretacją „Sym 
fonii A-dur" Haydna. Lwią cześć 
programu wypełniła „II Symfo­
nia” Brahmsa, popularnie zwa 
na „Pastoralną”. Nawiązujący 
do tradycji utwór urzeka sielan- 
kowościg swoich motywów oraz 
kunsztownością faktury. Wdzięku 
dodają echa prostej, austriackie1 
pieśni ludowej. Jeden z tema 
tów przywodzi na pamięć niefro 
sobliwa melodię wiedeńskiegc 
walcg. Za to już podniosły na­
strój oanuje we finale dzieło 
Iliew poprowadził „II Symfonię" 
bez przesadnej dynamiki i zabie­
gania o jakiekolwiek efekciar­
stwa, tak przecie obce sztuce 
Brahmsa.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Warmińskim. Ale aby generał 
nie poprawić zasięg odbioru, 
trzeba jeszcze wybudować sta 
cje w Warszawie, Poznaniu, 
Katowicach. Niektóre istnieją 
ce ośrodki zostaną przestrojo­
ne na inne częstotliwości, co 
pozwoli uniknąć zakłóceń spo 
wodowanych obcymi stacjami.

Największych jednak zmian 
należy oczekiwać w zakresach 
fal ultrakrótkich. W ciągu 
trzech lat przewiduje się zwię 
kszenie mocy o 100 proc, przez 
co zlikwiduje się awaryjność. 
W następnej pięciolatce pow­
stanie trzecia z kolei sieć UKF, 
na której będzie można odbie 
rać trzy różne programy. Po­
kryje ona swym zasięgiem ca­
ły kraj, umożliwiając całodzien 
ne nadawanie programu III, a 
nie tylko — jak obecnie — od 
godziny 17 do 24. Pozwoli rów 
nież na emitowanie progra­
mów lokalnych, czy zapocząt­
kowanie programu IV.

Rozbudowa stacji dla UKF 
jest najbardziej efektywną in­
westycją, bo najtańsza i przy 
sparzająca najmniej kłopotów, 
gdyż całe urządzenie stacji na 
dawczych może bvć produko­
wane w kraju. Cóż, kiedy prze 
mysł — jak do tej pory — zna 
czną część odbiorników produ 
kuje bez zakresu UKF. jedy- 
nv z tym zakresem niezłv ana 
rat kosztuje aż 3700 zł. (mch) 

dzielczego na uzupełnienie za 
opatrzenia rynku...

Dla producentów prywat­
nych, WKC ustala ceny deta­
liczne w relacji do cen produk 
cji uspołecznionej z uwzglę­
dnieniem stopnia zaopatrzenia 
rynku w te artykuły. Na towa 
ry nie rzutujące w zasadniczy 
sposób na budżety rodzinne, 
ceny detaliczne ustalają 
uprawnione do tego uspołe­
cznione przedsiębiorstwa han­
dlowe i produkcyjne.

Niemniej jednak i ten sto­
sunkowo wąski zakres kompe 
tencji, daje WKC pewne możli 
wości przeciwdziałania nieuza 
sadnionym podwyżkom cen. 
Możliwości te wykorzystujemy 
w bieżących analizach wnios­
ków producentów o ustalenie 
cen w drodze kontroli kosztów 
wytwarzania artykułów pro­
dukcji drobnej wytwórczo­
ści lub badań tzw. relacji ce­
nowych, a więc cen na iden­
tyczne lub podobne artykuły 
rynkowe, produkowane przez 
różnych producentów. Przepro 
wadza się również badania 
stopnia zaopatrzenia rynkowe­
go. Ustalenie przez WKC ceny 
detalicznej konkretnego arty­
kułu następuje dopiero w wy­
niku takich badań.

Ponadto WKC przeprowa­
dza analizy cen wybranych 
grup artykułów w własnej ini 
cjatvwy, a więc bez wniosku 
ze strony producentów, i w 
uzasadnionych przypadkach do 
konuje na tej podstawie wery 
fikacji cen, co w częstych przy 
nadkach oznacza obniżkę ce­
ny.

Niektóre z tych zarządzo­
nych przez WKC obniżek we­
szły w życie. Np.: na wkłady 
do długopisów, na niektóre ro 
dzaje parasoli, na niektóre ele 
menty domowej instalacji ele 
ktrycznej i szereg innych arty 
kułów rynkowych. Ponadto 
część obniżek cen wprowadzo 
nych przez WKC wejdzie w 
4vcie w terminie późniejszym. 
Do takich należą np. obniżki 
"en na mechaniczne szczotki 
domowe różnych typów „Ka­
sia”, tkaniny dekoracyjne rę­
cznie malowane na płótnie i 
inne.

Z uwagi na stosunkowo wą 
ski zakres kompetencji cen 
nowych WKC, przyjęliśmy za­
sadę przekazywania proble­
mów przekraczających nasze 
kompetencje do Państwowej 
Komisii Cen, aby tą drogą za 
sygnalizować problemy nurtu 
’ace społeczeństwo regionu po 
znańskiego i umożliwić w ten 

dalsze działanie ze stro 
ny PKC. /

Reasumując pragniemy za- 
^ewnió. że wszelkie nadcho­
dzące do WKC sygnały o nie- 
nrawidłowościarh w noziomie 
"en sa zawsze skrupulatnie ba 
dane i w przyszłości także bę 
da nrzez nas chętnie widziane 
i wykorzvstywane w pracy”.

LFCTT SMOCZYŃSKI 
Przewodniczący WKC

Udany start 
lekkoatletów

Trzy złote 1 jeden srebrny me­
dal zdobyli polscy lekkoatleci w 
drugim dniu halowych igrzysk 
europejskich w Belgradzie. Złote 
medale wywalczyli: Irena Szewiń 
ska na 50 m, Jan Balachowski na 
400 m i sztafeta męska 1 X 2 X 
3X4 okrążenia (jedno okrążenie 
195 m) w składzie: Romanowski, 
Badeński, Radomski i Szordykow 
ski.

W sumie więc dorobek naszych 
reprezentantów w hali Tivoll wy­
niósł 6 złotych i 3 srebrne me­
dale. Wyprzedziła nas tylko eki­
pa NRD. W 23 konkurencjach 
igrzysk medale zdobyli reprezen 
tanci aż 16 krajów.

Pierwszy niedzielny finał na 
400 m wygrał J. Balachowski w 
czasie 47,3 przed J. Wernerem — 
47.4. 800 m kobiet wygrała B. 
Wieck (NRD) — 2.05,3 (najlepszy 
wynik halowy na świecie). Polka 
— Z. Kołakowska zajęła piąte 
miejsce. Nasz reprezentant w bie 
gu na 1500 m — Maluśki uplaso­
wał sie na 6 miejscu z czasem — 
3.52,3. Wygrał E. Salbe (Belgia) 
— 3.45,9. Młody nasz zawodnik 
Podzoba zajął na 3.000 m ostatnie 
ósme miejsce. Zwyciężył I. Ste­
wart (W. Brytania) — 7.55,4. Nie 
powiodło się nam w trójskoku. w 
którym A. Adamek znalazł się 
na 7 miejscu z rezultatem 15.60. 
Pierwsze miejsce w tej konku­
rencji zajął M. Dudkin (ZSRR) — 
16.73 m.

Podczas dwudniowych zawodów 
ustanowione zostały dwa nieofi­
cjalne halowe rekordy świata w 
biegach na 800 m kobiet i męż­
czyzn: Wieck (NRD) — 2.05.3 1 
Fromm (NRD) — 1.46.6. Ponadto 
Besson (Francja) wyrównała naj­
lepszy halowy wvntk na świecie 
na 400 m — 54,0. Polscy lekkoatle­
ci ustanowili 3 nieoficjalne halo 
we rekordy kraju: Szewińska w 
skoku w dal — 6,38. Szordykow- 
ski na 800 m — 1.47,1 i Berezow 
ska w skoku wzwyż — 1,76. Koła 
kriwska wyrównała rekord na 
800 m czasem 2.10.8.

Piłkarze I ligi rozpoczęli sezon
Bardzo uroczysty charakter miała inauguracja nowego sezonu 

piłkarskiego która odbyła się w Warszawie, przed meczem o mi­
strzostwo I ligi pomiędzy Legią Warszawa a Zagłębiem Wał­
brzych. Okolicznościowe przemówienie wygłosił przewodniczący 
PZPN Wiesław Ociepka, zaś wielokrotny reprezentant Polski Ja­
cek Gmoch odczytał apel skierowany do zawodników, trenerów, 
działaczy i kibiców.

Koszykarki Wisły 
mistrzyniami Polski

W niedzielę zakończyły się spot 
kania I ligi ko- '
Tvtuł mistrza Polski na rok 1989 
zdobyła krakows- Wi 
wicemistrzem została Spó;nia 
Gdańsk. Do klasy niższej spada­
ła dwa zespoły reprezentujące 
okręg wrocławski, a mianowicie 
Sleza Wrocław i Unia Wałbrzych. 
Bardzo dobrze w ostatnich me­
czach wypadła poznańska Olim­
pia. która w sobotę pokonała wy 
soko ŁKS. zaś w niedzielę wy­
grała z Polonia Warszawa.

Poniżej podaiemy rezultaty nie 
dzielnych spotkań:

Olimpia fP-ó' — (W-wa)
70:63 (30:21) 

Spójnia (Gd.l — EKS (Łódź) 
55:44 (19:221 

AZS (W-wa) — Lech (P-ń) 
67:60 (38:321 

AZS (Łnb’? — 'ZS (P-ń) 
73:52 (28:27) 

Unia (Wałb.' — Wisła (Kr.) 
38:96 (19:421 

Slęza (Wr.' — Korona (Kr.) 
35:55 (11:21)

TABELA

1. Wisła (Kr.)
2. Snóinia (Gd.)
3. ŁKS
4. Olimpia (P-ń)
5. AZS (P.ńi
6. Polonia (W-wa)
7. I.ech (P-ń)
8. Korona (Kr.)
«. "W.)

10. AZS (W-wa)

12. Unia (WaFb.)

22 44 1457:1016 
22 40 1501:1172 
22 38 144*:1197
?? 37
22 34 1192:1204 
22 33 1300:1301 
22 33 1240:1227
22 32 1089:1165 
99 93 199«.tarą
22 28 1240:1321
99 94 jo-o.t
22 24 960:1503

Piłka ręczna

Przodnstatnh 
seria snotkań

Do końca rozgrywek o mlstrzo 
stwo Polski w piłce recznej męż­
czyzn pozostały jeszcze dwie ko­
lejki spotkań. Aż do ostatniego 
"wizfika tegorocznego sezonu cze 
kać musimy na odpowiedź: kto 
zdobędzie tytuł wicemistrza Pol­
ski (mistrzem została Spójnia 
Gdańsk) oraz który zesnół obok 
Rafametu Kuźnia Raciborska 
spadnie do klasv niższej.

Jedynv przedstawiciel Poznania 
w tej klasie rozgrywek — Grun­
wald w przedostatnie! serii spot­
kań, która rozegrana została 
w ostatnią sobotę i niedziel'’ od­
niósł jedno zwycięstwo i Jeden 
mecz przegrał.

Oto rozstrzygnięcia z 9 bm.:

Sparta (Kat.) — AZS (Kat.) 22:21 
Aniiana (Łódź) — Grunwald (P-ń) 

23:15
Pogoń /Zabrze) — AZS (Kr.) 20:16
Wybizeźe (Gd.1 — Gwardia (Op.) 

27:18
Spójnia (Gd.) — Rafamet 32:9 

Warszawianka — Śląsk (Wr.) 11:16 

TABELA 
29 37 473:3331. Spójnia (Gd.'

2. Wybrzeże (Gd.)
3. Siask (Wr.)
4. Pogoń (Zab.ł
5. Grunwald (P-ń)
6. Aniiana (Łódź)
7. Gwardia (On.)
8. Snarta (Kat.)
9. Warszawianka 

<K’t.)
11. AZS (Kr.)
12. Rafamet

Imprezą, która w ciągu trzech 
dni cieszyła się znacznym zainte­
resowaniem publiczności, były 
40-jubileuszowe bokserskie mi­
strzostwa okręgu poznańskiego. 
Stały one pod znakiem general­
nego ataku młodych pięściarzy. 
Nie obyło się więc bez niespo­
dzianek. Należą do nich zwycię­
stwo Machlańskiego nad Kur­
czem i Kondranca nad Józefia­
kiem. Oto nowi mistrzowie okrę­
gu i. a rok 1969 (od wagi papiero­
wej do ciężkiej): Tadeusz Fieske 
(Olimpia Poznań), Machlański (O- 
stroyia), Kędzierski (Prosną Ka­
lisz), Nowicki (Zagłębie Konin), 
Caruk (Prosną), Dębniak (Sokół 
Piła), Kosko (Zagłębie), Jędrze­
jewski (Prosną), Kondranc (Stel­
la Gniezno), Jezierski (Sokół), 
Jankowiak (Olimpia). W mistrzo­
stwach nie startowali Zaborow­
ski i Wajgelt z Sokoła oraz 
Skowroński i Wypych z Olimpii.

Regaty bojerowe rozegrane na 
jeziorze w Kiekrzu o Puchar 
25-lecia PRL zgromadziły kilkuna 
stu zawodników. R. Rowecki w 
klasie „DN” seniorów wygrał 
wszystkie trzy starty wyprzedza­
jąc swych klubowych kolegów z 
LOK Poznań Grońskiego 1 Pie­
chotę. Uzyskał on przeciętną 
szybkość 75 km/godz. W próbie 
pobicia rekordu, dotychczasowy 
wynik poprawił Groński uzysku 
jąc 77,5 km/godz.

Na lodowisku „Bogdanka” od­
były się zawody łyżwiarskie o 
nagrodę „Koziołków”. W grupie 
80 zawodniczek i zawodników wy 
stąpili obok miejscowych rów­
nież reprezentanci m. in. Toru­
nia. Bydgoszczy 1 Szczecina.

Najwięcej pierwszych miejsc 
zdobyli łyżwiarze zamiejscowi. Z

Pierwsza seria spotkań rundy 
wiosennej I ligi odbyła się w 
bardzo ciężkich warunkach. Pra 
wie wszystkie boiska, na których 
występowali piłkarze ekstraklasy 
były pokryte lodem, lub też gru­
bą warstwą błota. Nic więc dziw 
nego, że w siedmiu spotkaniach 
ligowych strzelono zaledwie 10 
bramek. Pierwsza kolejka nie 
przyniosła większych sensacji. Je 
dyną niespodzianką był remis 
wielokrotnego mistrza Polski Gór 
nika Zabrze w Opolu z miejsco- 
wą Odrą 0:0.

A oto pozostałe wyniki:
Legia — Górnik Wałb. 1:0
Ruch — Polonia 0:0
Pogoń — Śląsk Wr. 1:0
Zagłębie — Sosn. — Wisła 1:0
Szombierki — OKS Katowice: 2:1
Stal Rz. — ROW 4:0

1. Górnik Z. 14 22 24:6
2. Legia 14 2(1 22:9
3. Polonia 14 18 20:9
4. Szombierki 14 15 16:15
5. Stal Rzeszów 14 15 14:16
6. Wisła 14 15 13:17
7. Pogoń 14 14 19:14
8. Zagłębie Sosn. 14 14 20:22
9. Ruch 14 13 18:20

10. Odra 14 12 19:25
11. GKS Katowice 14 10 10:15
12. Zagłębie Wałb. 14 10 13:21
13. ROW Rybnik 14 10 12:22
14. Śląsk Wrocław 14 8 8:17

W spotkaniach towarzyskich u- 
zyskano następujące rezultaty:

Lech — MZKS Gdynia 3:0
Warta — Zawisza Bydgoszcz 3:1
Budowlani Pozn. — Unia Swarz. 3:6
Warta III — Admlra 3:0
Cracovla — Stal Mielec 0:1
Garbarnia — Wawel 4:0
Obra Kościan — Victoria Jar. 8:1
Olimpia II — Grunwald 0:2

Jedenastka Warty, która pokonała Zawiszę 3:1.

20 30 464:345 
20 30 440:3*0 
20 24 447:400 
20 21 390r3An 
20 19 417:385 
20 16 414:440 
20 16 391^’'' 
90 15 39C;4?5 
20 14 390.4C6 
20 14 357:428
20 4 362:533

Wałka o „Poznańskie Koziołki" była okazją do przeglądu na­
szych nadziei łyżwiarskich. Szczególnie podobali nam się naj­
młodsi uczestnicy. Na zdjęciach od lewej: E. Winkler z poznańskie­
go Sanu, Szymański ze Sporty Szczecin i Łochyńska z bydgos­
kiej Polonii.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Poznania najlepiej wypad!. So- 
baszkiewicz (Jeżyce) zajmując 
pierwsze miejsce w klasie mło­
dzieżowej.

Podczas międzynarodowego mi­
tingu pływackiego rozegranego w 
Łodzi Kobielska z poznańskiego 
Lecha zwyciężyła w wyścigu na 
200 m. grzb. w czasie 2.34,3.

Podczas tradycyjnych narciar­
skich zawodów międzynarodo­
wych o memoriał Br. Czecha i 
H. Marusarzówny sztafetę 3x5 km 
kobiet wygrał zespół ZSRR przed 
NRD i Polską. W sztafecie 3x10 
km. mężczyzn sukces odnieśli po 
lacy zajmując pierwsze miejsce. 
Wyprzedzili oni drużyny: ZSRR, 
NRD, Polskę II, Włochy itd. Kon 
kurs skoków wygrał M. Wolf 
(NRD) — długość 100,5 i 100 m. 
nota 224,5. Najlepszy z Polaków 
A. Sztolf zajął siódme miejsce, 
wyprzedzając R. Witkego i J. 
Przybyłę.

Kolejny sukces 
A. Bachledy

W Mont Tremblant (Kanada) 
rozegrano slalom specjalny o na­
grodę „Kandaharu w Quebecku”. 
Andrzej Bachleda zajął 4 miejsce 
— łączny czas dwóch przejazdów 
1.35,79 (47,64 i 48,15). Wygrał Fran­
cuz Augert — 1.33,56.

Po slalomie gigancie i slalomie 
specjalnym pierwsze miejsce zaj 
muje Norweg Lasse Hamre — 
8.60 pkt. przed Andrzejem Bach­
ledą (Polska) — 17,16 pkt. i Han­
sem Bjoerge (Norwegia) — 20,55.

(o_za)

Nasi hokeiści 
na drugim m eiscn

Polska reprezentacja w hokeju 
na lodzie rozegrała w ramach Mi 
strzostw Świata w grupie ,,B” w 
Belgradzie swoje ostatnie spotka 
nie, zwyciężając zespół NRF 3:2. 
Spotkanie było bardzo ciekawe.

W tym samym dniu Norwegia 
pokonała Włochy 10:2, NRD — Ju 
gosławię 6:1 a Rumunia —
Austrię 5:4.

Końcowa tabela mistrzostw gru
Py ,,B” jest następująca: 
u NRD
2. POLSKA
3. Jugosławia
4. NRF
5. Norwegia
6. Rumunia
7. Austria
8. Włochy

14:0 62:13
12:2 31:13

8:6 17:20
8:6 28:16
6:8 26:35
5:9 24:36
3:11 15:39
0:14 10:41

W przyszłorocznych rozgryw­
kach grupy „A” wystąpi NRD, na 
tomiast do grupy ,,C” spadają ze 
społy Austrii i Włoch.

Rozgrywki w grupie „A” Mi­
strzostw Świata 1969 r. rozpoczną 
się 12 bm. w Szwecji. Walczyć 
będą: ZSRR, Kanada, Szwecja, 
USA, CSRS i Finlandia.

UJ naszym 
obiektywie

W wiele ciekawych momentów 
obfitował piłkarski pojedynek 

Warty z bydgoskim Zawiszą.
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ZŁOM ZŁOTA i SREBRA 
NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ W SKLEPIE

KTO SPRZEDA 
DOMEK 

jedno- lub 2-rodzinny. 
Oferty z podaniem ce­
ny kierować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 

43457g.

PRZEDS. ZAOPATRZENIA DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI 
W POZNANIU

WSZYSTKICH PRZEDSIĘBIORSTW WYSPECJALIZOWANYCH

POZNAS, nL Kantaka nr 10 
ZŁOM SREBRA oraz SREBRO PRZEMYSŁOWE 

kupują również sklepy „VERITAS”: 
— Gniezno, ul. Moniuszki 4 
— Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna 2

— Kalisz, ul. Garbarska ? K1339

NauKa

ORGANIZUJE
w dniach od 16 —19 marca 1969 roku (od godziny 9—16)
w Poznaniu w „Domu Kultury” MO, ul. Grunwaldzka 22

Przetargi

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

43217?
IIPOZHANSKĄ GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ

Państwowe Prewentorium dla Dzieci w Jeziorach, 
p-ta Mosina, pow. Poznań — OGŁASZA PRZETARG 
na KAPITALNY REMONT budynków mieszkalnych 
w zakresie:

1. wodno-kanalizacyjnym, WC i c. o.,
2. budowlanym,
3. przewodów elektrycznych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze.

Zalakowane koperty z ofertami należy składać do 
dnia 20 marca 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 27 marca 
1969 r. w Prewentorium.

Prewentorium zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

O wynikach przetargu oferenci powiadomieni zo­
staną na piśmie w ciągu dwóch tygodni od daty

I Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń maszynowych, budo 
wlanych, konstrukcyj­
nych. kosztorysowania i 
inwestycji - przyjmy 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie 
dza”. Kraków, ul. Werter
olatte U K810
Zespół doświadczonych 
pedagogów, przygotuje so 
lidnie uczniów klasy VIII 
do egzaminów wstępnych. 
Lampego 6 m. 9. 42376g

Kupno

przetargu. K1478
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

Kupię piec cylindryczny 
uśnieniowy. K. Nowak, 
Kostrzyn Wlkp., ul. Dwór
cowa 17a. 42900g

z materiału wykonawcy:
1. konstrukcji szafki (obudowy) dla tablic 

rozdzielczych oświetlenia ulicznego — 
w ilości

2. trzonów hakowych skrośnych do izola-
szt. 26

Kupię Osę 175. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42972g.

torów —
3. trzonów kabłąkowych 

szpulowych —
Termin wykonania poz. 1

1969 r., poz. 2 i 3 — do dnia
W przetargu mogą brać

w ilości 
do izolatorów 

w ilości 
— do dnia 30 
15 maja 1969 r.

szt.

szt.

1.000

309
czerwca

Kupię SHL 175 po małym 
przebiegu. Dąbrowskiego

Sumator elektryczny. 11 
miejsc w liczniku sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43555?.

udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna do wglądu Dziale
Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa pod wyżej podanym 
adresem.

Oferty prosimy składać do dnia 26 marca 1969 r. 
w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg”.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 marca 1969 roku 
o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K1720

KOMUNIKAT
Komornik 
podstawie 
mości, że

Sądu Powiatowego Szamotułach na
art. 867 kpc. podaje do publicznej wiado- 
dnia 17 marca 1969 r. o godz. 10 odbędzie

się I LICYTACJA następujących ruchomości znaj­
dujących się w Sierakowie, ul. Daszyńskiego:

— piła taśmowa duża do drzewa, z silnikiem,
— piła taśmowa średnia do drzewa, z silnikiem,
— tokarnia do drzewa mała, z silnikiem,
— wyrówniarka do drzewa, z silnikiem,
— drzewo do obróbki stolarskiej — bloki, tarcica 

dłużyca, drągi ca 12 m kubicznych,
należących do Karola Górnego. 

Łączna suma oszacowanie 
cena wywoławcza

58.000 zł, 
43.500 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
mieiscu i czasie wvżej oznaczonym. KI 452

Praca

Uczeń ogrodniczy naj 
chętniej z prowincji no 
trzebny. Oferty ..Prasa’ 
— Grunwaldzka 19 dla

■Ąodzielna pomoc do­
mowa, przychodnia. do 
twóch dorosłych osób — 
lotrzebna. Zgłoszenia od 
’ do 16 — Poznań. Czer­
wone] Armii 26 m. 4
tmnt. 43841?

Młode owczarki niemiec­
kie podpalane, rodowo­
dowe, sprzedam. Kraut-
hofera 23. 43762gpr.
Magnetofon licencja Gru 
noid, sprzedam. Telefon 
67-35-39. 44064g
Sprzedam 300 kurek. 6- 
tvgodniowych, krzyżów­
ka, 20 ton mierzwy. Przeź 
mierowo, uł. Poznańska 
6. godz. 7—15. 43876g
Kurczęta 6-tygodniowe — 
większa ilość pilnie sprze 
dam. Żary, Pomorska 8, 
tel. 23-99, od godz. 20.

KI 632
Sprzedam nowoczesny
wózek spacerowy. Szpi­
talna 28 m. 2, od godz. 
15—18. 42851?
Sprzedam ciągnik Zetor 
niski, w idealnym stanie 
wraz ciągnikową snono- 
wiązałkę. Michał Karalus, 
Biernatki. poczta Kórnik.
now. ^rem. 42°03?

Potrzebny uczeń i pomoc 
nik z praktyką ślusarska 
i urządzeń sanitarnych. 
Warsztat ślusarski — Po­
znań, Wawrzyńca 35 — 
Wieczorek. 42859?

Ogrodnik młody przyj- 
mie pracę w przedsiębior 
«twie państwowym, chet 
nie z możliwością otrzy­
mania mieszkania. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42896g.

Balans ręczny 2-ramien- 
ny maszynowy nacisk 15 
ton, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43011?.
Sprzedam sypialnię lub 
pojedyńcze meble. Po­
znań, Poranek 15b m. 9. 

42948?

Mężczyznę kobiet.e prz^i
mę gospodarstwo rol-
re. Zgłoszenia: Wosik 
Dolna Wilda 22. 43863?

Tokarz oraz uczeń za do­
brym wynagrodzeniem — 
notrzebni. Zgłoszenia: Po 
mań. Snorna 12. 42907?

Jak nowa przyczepa do 
ciągnika, lekka nlatfor- 
mę na 20, szory rolne. Po 

znań-Winiary, Dobrzvc
kiego 1. 43048? |

X Dnia 9 marca 1969 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­

jami św., — ’ • ■ ■ --
i dziadek,

mój najdroższy maż, ojciec, 
przeżywszy lat 75, śp.

teść

Pogrzeb

JÓZEF ŻAK
emeryt PKP

odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZKI

Poznań, Hętmańska 33 m. 9. 44122g
5’

A W dniu 9 marca 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze ukochana i niezapomniana naidroż- 

sza matka, babcia i teściowa, w wieku 72 lat,
z DYBIZBAŃSKICH

JADWIGA KURZAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

SYNOWIE, SYNOWA i WNUK
____   44152?

Dnia 9 marca 1969 r. zasnął w Bogu, w wie- 
’ ku 91 lat, nasz drogi ojciec, brat, teść, 
dziadek i wujek, śp.

JAN EBERTOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

44'

A Dnia 8 marca 1969 r. zmarł po ciężkich cier- 
« pieniach mój najdroższy mąż, kochany 

ojciec, teść i dziadek

JAN GRZEGORZEWSKI
h. dyr. Państwowego Liceum Ogólnokształcą­
cego w Trzciance, odznaczony Krzyżem Kawa- 

lersKim Orderu Odrodzenia Polski.
p°£Jzeb °.^będz*e w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
ko wie.

W głębokim bólu pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUCZK’ ’ 

Poznań Ul. Dabrowskle?o 130 B m. 18.

POLECAMY DUŻY i BOGATY WYBÓR :
• materiałów i surowców we wszystkich gałęziach prze­

mysłu za wyjątkiem gałęzi 04 (metale kolorowe);
• użytkowych surowców odpadowych poprodukcyjnych 

wszystkich branż;
• maszyn, urządzeń i części zamiennych.

Dojazd do miejsca Giełdy z Dworca Głównego w Poznaniu 
— tramwajem nr 3 i 6 (dwa przystanki).

Szanownych Interesantów serdecznie zapraszają do 
zwiedzenia Giełdy i zawarcia korzystnych transakcji

K1555 ORGANIZATORZY GIEŁDY

.Samochody

Kupię Wołgę nową, wzgl. 
mało używaną. Oferty 
„Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 42765g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SKAŁA1 
WROCŁAW,
ul. Wita Stwosza 15 nr telefonu 308-39

Samochód bagażowy
„Tempo” tanio sprzedam. 
Poznań, ul. Stanisława 16. 

42812g

Sprzedam samochód oso­
bowy Vauxhall Wiktor 
Super. Oborniki, ul. Ko­
pernika 7, tel. 126. 42868g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 Bocian po kapital­
nym. Pobiedziska, Ko- 
strzvńska 21. 42909g
Sprzedam samochód P 70 
po remoncie. Jan Kozłow 
ski, Wilczyna, pow. Sza-
motuły. 42919g
Sprzedam silnik „Fiat 
600”. Wiadomość telefon 
430-67. 42932g
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych, dorabianie 
tłoków wykonuje Warsz­
tat — Poznań, ul. Gro­
dziska 24. 42941g
Kupię nowy „Trabant 
Combi 601”. Wiadomość:
tel. 421-94. 42956g
Sprzedam samochód mar 
ki Mikrus. Ul. Sierakow­
ska 34 m. 3, godz. 16—18. 

42957g
Sprzedam Warszawę M20, 
stan bardzo dobry. Po- 
znań-Zieleniec, ul. Arkoń 
ska 45, dojazd autobu­
sem 66 Rataje. 42959?
Volvo typ 144, cztero 
drzwiowy, nowy, sprze­
dam. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 
43049g.

■KOIe
3 pokoje z kuchnią

dla

lub
pokój z kuchnią w Lesz­
nie zamienię na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­

ka 19 dla 42918g.

A Dnia 9 marca 1969 r„ w 85 roku życia zmarł, 
' opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI NOWICKI
powstaniec

Pogrzeb odbędzie się
wielkopolski
w czwartek, dnia 13 bm.

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Pnznań, Głogowska 68 m. 19. 44160g

A Dnia 9 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga ciocia, szwa- 

gierka i kuzynka, śp.

ANNA SZELER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 26 m. 4.
Dl

44163?

oferuje do natychmiastowej dostawy

WYROBY 6RANITOWE

a

• słupy oddziałowe nizinne i górskie 
oraz triangulacyjne i hektometryczne,

• słupki geodezyjne,
• krawężniki drogowe,
• koła do gniotowników, wały, misy itp.,
• kamień budowlany w ramach usług 

dla ludności,
p on a d t o :
• kamienie jubilerskie nefrytowe,
• masę dielektryczną do urządzeń 

grzejnych,
• grawerowanie tabliczek znamiono-

wych. K1146

Mieszkanie pokój z kuch 
nią, 38 m!, komfort, dzie’ 
nica parkowa Bytom, za­
mienię na podobne lub 
kawalerkę Poznań, dziel­
nica Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42952g.

A. Dnia 8 marca 1969 roku zmarł po i 
' i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

mi św„ nasz drogi mąż, ojciec, dziadek 
przeżywszy lat 68, śp.

MICHAŁ KEMPIŃSKI
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

długich 
■ Oleja- 
: 1 teść,

12 bm.
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

44813?

Dnia 9 marca 1969 r„ w 70 roku życia zmarł 
opatrzony Sakramentami św„ nasz najdroższy 
maż, ojciec, brat, teść, szwagier, wujek i dzia­
dek, śn.

BRONISŁAW KOWALSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godzinie 9.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań ul. Dzierżvńskiego 167 m. 2. 44185?

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę osiedla miesz­
kaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnię „Troj- 
pole” — na bardzo dobrych warunkach: 
— ELEKTRYKÓW konserwatorów z III grupą kwa­

lifikacyjną,
— ZBROJARZY,
— BETONIARZY, 

CIEŚLI
— MONTERÓW konstrukcji żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bocian”, 
— OPERATORÓW sprzętu średniego,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-45, ZB-80W.
— MURARZY,
— IZOLEROW, 
— ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie monterów konstr. żel.-bet. przez szkolenie przy­
zakładowe.

Praca w akordzie zryczałtowanym, zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie. Zarobki 
bardzo korzystne.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Również Przedsiębiorstwo zatrudni zaraz:
— ST. MAJSTRA urządzeń dźwigowych do Bazy 

Sprzętu, o kwalifikacjach technika- mechanika, 
wzgl. mistrza tejże specjalności,

— MAJSTRA robót elektrycznych — III gr. kwaL, 
— majstra BETONIARZA — WPW - Winogrady, 
— ST. TECHNIKĄ d. s. rozliczeń i ewidencji —

w Bazie Sprzętu, o kwalifikacjach technika me­
chanika po stażu pracy, wzgl. po średnim zawo­
dowym i praktyce,

— ST. INSPEKTORA d. s. mechanizacji w Dziale 
Gł. Mechanika — kwalifikacje j. w.,

— ST. INSPEKTORA kontroli technicznej w Dziale
Techniki, wykształcenie wyższe techniczne, 

wzgl. średnie techniczne plus praktyka w bez­
pośrednim wykonawstwie,

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA - INSPEKTORA 
f d. s. bhp, kwalifikacje: wyższe techniczne bud., 

wzgl. wykształcenie średnie techniczne plus 
praktyka w wykonawstwie,

— KIEROWNIKA sekcji kosztorysowania robót bu­
dowlanych,

— KIEROWNIKA sekcji kosztorysowania robót sa­
nitarnych, wykształcenie wyższe techn., wzgl. 
średnie techniczne i praktyka w bezpośrednim 
wykonawstwie,

— KIEROWNIKA magazynu materiałów sanitar­
nych — wykształcenie średnie ogólne plus prak­
tyka.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia pracowników fizycznych przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac PPB nr 3, I ptr., pok. 102, 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201; 
pracowników umysłowych — Sekcja Osobowa, po­
kój 118, I ptr. K1730
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu, Stary Rynek 87/88 — zatrudni 
zaraz —

MAGAZYNIERA w magazynie farb i lakierów 
przy ulicy Michała 100.

Płaca z dodatkiem za odpowiedzialność materialną 
do uzgodnienia w Sekcji Kadr — Poznań, Stary Rv- 
nek 87/88. K1713

Dom parterowy z ogro­
dem w Pleszewie, po kup 
nie wolne 5 pokoi, sprze 
dam, względnie zamienię 
na podobny w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 105p.

Kupię */» bliźniaka, do­
mek jednorodzinny, lub 
willę, również do wykon 
czenia. Możliwość zamia­
ny mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
.dla 43794g.

Kupię domek 3—4-poko- 
jowy z kuchnią, łazien­
ką, dogodną komunika­
cją (zamiana mieszkania). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44039g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię 30 hektarów. Ziemia, 
łąki, budynki — dobre. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44048g.
Sprzedam gospodarstwo 
żywym i martwym inwen 
tarzem, zelektryfikowane 
budynki masywne. 18 ha 
III i IV klasy, w tym 2 
ha sadu i aleja czereś­
niowa, w dobrym punk­
cie, 10 km od granicy Po 
znania. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42849g.
Kupię parcelę w obrębie 
miasta Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42913g.
Sprzedam 8 ha ziemi ko­
ło Stęszewa. Józef Kas- 
prowiak, Dębno, poczta 
Stęszew. 42314g

Zguby'
Znalazczynię mojej zgu­
by, która telefonowała 
proszę o ponowny kon­
takt i zwrot parasolki. 
Podtrzymuję obietnicę 
nagrody. Tel. 477-99, Szy 
dłowska 31 m. 4. 44059g

Łańcuszek z medalikiem 
cenna pamiatka, zgubi­
łam 27. II. 69 pomiędzy 
15—16 na drodze od Księ 
garni św. Wojciecha, do 
ul. Dzierżyńskiego 17. Zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Każ- 
mierczakowa, Walki Mło 
dych 8 m. 5. 44058g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
,.Małżeństwo” — Poznań. 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15

19. 42976g

Panna lat 22 z dzieckiem, 
wzrost średni, pozna pa­
na do lat 40 w celu ma-
trymonialnym. Oferty
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42911g.

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich, kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa.

K1327

A Dnia 10 marca 1969 roku zmarła po ciężkiej 
• chorobie, opatrzona Sakramentami św„ na­

sza najlepsza matka, babcia i teściowa, śp.

CECYLIA KUKŁA
z domu CHWALIBÓG

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążone 
DZIECI

Poznań. Ogrodowa 16 m. 2. 44192?

A Dnia 9 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
' kramentami św., moja’ najtroskliwsza opie­

kunka

WIERA EWA KALANDYK
wdowa po prof. UP Stanisławie Kalandyku.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.40 z kaplicy 
kowie.

czwartek, dnia 13 bm. 
cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni

ANASTAZJA i GRONO PRZYJACIÓŁ
44165?

Dnia 7 marca 1969 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa i najmilsza matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 81,

JULIA KLUPIEĆ
z DROPIKOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 17 w Starołęce.

W

we wtorek, dnia 11 bm.

nieutulonym smutku
RODZINA

44160?
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Unieważnienie
Poznańskie Zakłady Przem. Spirytusowego 

unieważniają niniejszym upoważnienie 
wydane w dniu 13. II. 1969 r. znak: ŃGK. 

012/129/69 ob. Zbigniewowi Wiśniewskiemu, 
zamieszkałemu w Poznaniu, ul. 27 Grud­
nia 4 m. 14, uprawniające do podpisywania 
czeków nielimitowanych z książeczki cze­
kowej NBP I. O/M w Poznaniu, oraz 

czeki nielimitowane z tejże książeczki 
od numeru 0187287 do numeru 0187300.

K1724

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 —■ 
przyjmie do pracy zaraz następujących pracow­
ników:

----- ELEKTROMONTERÓW z III względnie H 
grupą BHP

— PARKIECIARZY — LASTRIKARZY
— KOBIETY — ROBOTNICE do pracy akordo­

wej przy szlamowaniu.
Piaca jest wykonywapa w systemie akordowym, 

dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 
ysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­

lach robotniczych, względnie zapewnia zwrot kosz­
tów dojazdów wg. obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg. Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Plac Poznańskiego Przedsięb. Budowlanego 
nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., pok. 301.

K1449
— OPERATORA SPYCHO - KOPARKI, 
— PRACOWNIKÓW do robót:

— wodno - kanalizacyjnych i c. o.,
— elektroinstalacyjnych — wykwalifikowanych 

i przyuczonych,
— spawaczy autogenicznych,
— izolerów termicznych, 

zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, telefon 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj. W1678
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu — Kierownictwo Budowy w Środzie 
Wlkp. — przyjmie na stałe do pracy:

— MURARZY BUDOWLANYCH z praktyką,
— MURARZY - TYNKARZY z praktyką, 
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie. Praca w akordzie z premią.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Budowy 

w Środzie Wlkp., ul. 20 Października — telefon 
nr 665. W1699
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Strzałkowie. pow. Słupca — zatrudni:

KIEROWNIKA MASARNI z uprawnieniami 
mistrza, do pracy w masarni GS Strzałkowo.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarzą­
dem GS.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z podaniem, ży­
ciorysem, odpisami świadectwa szkolnego i upraw­
nień mistrzowskich — kierować pod adresem: Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Strzałkowo, 
ul. Dworcowa nr 1, telefon 63.

Dogodne warunki dojazdu PKP 1 PKS. W170?

+ W dniu 9 marca 1969 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 80, nasz drogi 

ojciec, śp.

JAN OSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 marca 

br. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

CÓRKI
Poznań, Nowe Zagórze 5 m. 8. 44119g

+ W dniu 7 marca 1969 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., moja najdroższa 

żona, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

MARIA NAWROCKA
z domu MYTKO

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUKI 

i RODZINA
44177?

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 59 (7794) 11 III 1969



TEATRY

MARZEC 
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Wtorek

Konstantego

Słońce: 6.17—17.49

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Zbrodnia i kara”! 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Wesoła 
wojna”; MARCINEK — nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Agent o dwóch twa 

rzach”; KOŚCIAN: „Giuletta i du 
chy”; LESZNO: „Kronika nurku­
jącego bombowca”: NOWY TO­
MYŚL: „Życie zamku”; OBORNI­
KI: „O tych paniach”; ŚREM- nie 
czynne; ŚRODA — „Bandyci z 
Orgossolo”; SZAMOTUŁY. „Zazie 
w metro”: WĄGROWIEC: „Długa 
droga”; WRZEŚNIA: .Giuletta i 
duchy”, „Jak sie masz Vero”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. I.

KONCERTY

Sala Czewona Pałacu Działyń- 
skich — g. 19.30 — Estrada Kame­
ralna.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9-15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Międzynarodowe Targi Poznań­
skie w fotogramach” J. Korpala 
— g. 10—20.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15 (do 16. III.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP PPR 1 PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—15.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) - „Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. III.).

Pałac Kultury — „Złoty kory­
tarz” — „Znajome z okładek” — 
fotogramy W. Plewińskiego — g. 
12—20.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa Marii Wołyńskiej pt. „Kobie­
ty Poznania” — g. 10—19.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17U 
7.24 Mel. na dzień dobry; 7.45 
Aud, dla nauczycieli „Przed 
pierwszym dzwonkiem”; 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla klas V „Ry- 
cerski pas” słuch. H. Auderskiej; 
9.40 Dla przedszkoli: „Kto pisze 
na maszynie” — słuch. M. Kowa­
lewskiej; 10 „W Giewałdowej” — 
ode. 2 noweli K. Prószyńskiego; 
10.20 Koncert Ork. PR i TV w 
Krakowie; 10.50 „Krewni i ku­
zyni” — I aud. z cyklu: „W la­
biryncie jeżyków świata”: U Dla 
klas VIII: „U źródeł energii” — 
rep. J. Peteckiej; 11.25 Koncert 
Ork. Mandolinistów; 12.25 Konc. 
z polonezem; 13 Dla klas IV: „N.e 
bezpieczna przeprawa” — słuch. 
H. Krzyżanowskiej: 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”: 14 „Śladami 
Kolberga” — „Zwyczaje weselne 
w rzeszowskim”; 14.20 Z franc. 
muzyki operowej: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16 „Po 
południe z młodością”: 18 Na żoł 
nierskiej estradzie muzycznej; 
18.40 Muzyka i Aktualności: 19.20 
„Mój dom, moje osiedle” — aud. 
M. Słotwińskiego: 19.35 .Poeta z 
muzyką na ty”: 20.40 Teatr PR — 
Studio Klasyczne: „Poczmistrz” 
— słuch.. Otto Lekay’a 21.40 
„Kompozytor i jego piosenki”' 
Ż. Bizoń: 22 Aktualny fel Red. 
Społ.; 22.25 „W krainie Anderse­
na” — mel. i piosenki Danii; 
23.15 „Po raz pierwszy na ante­
nie”: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 12.05, 
15, 17.55, 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Rep. U. Łączkowskiej pt. 
„Złoty gwóźdź”: 8.55 Łódzka Ork. 
Garn., dyr. kpt. T. Cytryński: 
9.15 Frederic Delius: „Ponad 
wzgórzami w oddali”; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 „Zwiedzamy Dzi­
ki Zachód”; 10.25 .Pisarz i książ 
ka” aud. o twórczości T. Nowa­
ka; 10.55 Z muzyki wokalno-in­
strumentalnej kompoz. Roman­
tyzmu; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy. Autor S. Kubiak; 
13.25 „Barbara” — fragm. pow. J. 
F. Jacobsona: 13.45 Muzvka duń­
ska: 14.15 „Od solisty do orkie­
stry”; 14.4* .Błękitna sztafeta”; 
15 Co się Wam w tej audycji naj 
bardziej podoba — and w ont. 
A. Gontarskiej: 15.30 Piosenki żoł 
nierskie: 15.50 ..Wolność ’ ko-

ZWoJmarze spod znaLu swasiyki

Gdzie są dr Liese i inni?
Dobiegają końca podjęte 

przed 6 miesiącami pra­
ce Powiatowej Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Kościanie, zmierzające do 
pełnego zewidencjonowania 
zbrodni hitlerowskich dokona­
nych na Ziemi Kościańskiej i 
ujawnienia ich sprawców. W 
wyniku zebranych informacji 
i dokumentów zdołano opraco­
wać listę urzędników admini­
stracji okupacyjnej oraz funk­
cjonariuszy policji, gestapo i 
SS, którzy winni są zbrodniom 
i grabieżom. Oto kilka sylwe­
tek z tej złowrogiej listy:

Dr Helmut Liese ur. 1901 r. 
w miejscowości Opladen w 
Nadrenii, od 17 września 1939 
r był niemieckim starostą po­
wiatu kościańskiego. W czasie 
swego urzędowania wydał wie 
le zarządzeń dyskryminują­
cych ludność polską. Wśród 
nich znaleźć można obwieszczę 
nie o skazaniu na śmierć przez 
rozstrzelanie 16 obywateli z 
Kościana i Śmigla. Wyroki wy 
konano w publicznych egzeku­
cjach na rynkach Śmigla i Ko­
ściana 30 września i 2 paździer 
nika 1939 r. Liese był organiza 
torem nazistowskiej partii 
NSDAP w powiecie. 27 kwiet­
nia 1940 r. Artur Greiser mia­
nował go Kreisleiterem. Pono­
si odpowiedzialność za wymor 
dowanie w 4 publicznych egze­
kucjach 49 obywateli polskich. 
W marcu 1942 r. jako ochotnik 
wstąpił do Waffen-SS i ślad po 
nim zaginął.

Wojska hitlerowskie wkro­
czyły do Kościana 8 września 
1939 r. W tyle posuwającej się 
kolumny wojsk niemieckich je 
chał czarny samochód osobo­
wy, w nim 4 oficerów hitlerow 
skich. I podczas gdy cała ko­
lumna przesuwała się w kie­
runku rynku, tajemnicze autc 
odłączyło się od niej i zatrzy­
mało przed budynkiem Pań­
stwowego Gimnazjum. W ten 
sposób w pomieszczeniach pol­
skiej szkoły rozlokowało się 
komando specjalne niemieckiej 
służby bezpieczeństwa, które 
opracowywało plany mordów 
miejscowej ludności polskiej i 
zbierało informacje o najbar­
dziej aktywnych bojownikach 
i działaczach polskich. Pracami 
grupy specjalnej kierowali SS- 
Hauptsturmfuehrer dr Scharp- 
winkel, SS-Obersturmfuehrer 
Ouarg i SS-Obersturmbannfue 
hrer Klamm.

SS - Obersturmbannfuehrer 
Herbert Klamm — szef ko­
ściańskiego gestapo od wrześ­
nia 1939 r. do kwietnia 1940 r., 
przewodniczący sądu doraźne­
go — działał w Kościanie w 
październiku i listopadzie 1939 
r., wydając nie mniej niż 70 
wyroków śmierci na niewin­
nych obywateli polskich. 
Klamm, znany ze swej brutal­
ności i zezwierzęcenia, był po­
strachem całego powiatu. Jest 
współodpowiedzialny za wy­
mordowanie 534 pacjentów Za 
kładu Psychiatrycznego w Ko­
ścianie w ramach tzw. akcji 
eutanazji.

Niemiecki burmistrz Śmigla 
Heinrich Hentschel był miej­
scowym Niemcem — właścicie 
lem cegielni w Nietążkowie 
k/Smigla, później burmistrzem 
Śmigla od 29 września 1939 r. 
do 15 lutego 1940. Był autorem 
prowokacyjnego podpalenia r ’ 
micckich zabudowań Roberta 
Langnera w Nietążkowie i za­
mordowania strażnika tamtej­
szej cegielni w nocy z 29 na 
30 września 1939 r. Strażnika 
niemieckiego Christiana Rau- 
scha zamordował za namową

nieczność” — aud. z cyklu: „Myśli 
K. Marksa”; 17.15 Aud. społ. Wł. 
Goszczyńskiego; 17.25 Poznańskie 
zespoły rozrywk.; 18.15 Aud. dla 
młodzieży w oprać. M. Napierało- 
wej; 18.30 „Monitor Nauk; Pol­
skiej” nr 35; 18.45 Lekcja języka 
angielskiego; 19.07 Alfabet _ ork. 
rozrywkowych: 19.30 Rep. literac 
ki pt.: „Autorki z Nieznamiero- 
wic”; 19.50 Radiowe Studio Pio­
senki: 20.20 Z nowych nagrań 
Ork. PR uod dyr. St. Rachoma; 
21.31 Konc. symf. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie: 22.35 
„Gwiazdy dawnych scen opero­
wych”; 23 Mel. na dobranoc; 23J5 
..Przeglądy i poglądy”; 23.25 ,.Ta­
neczny relaks”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19, 21, 13.50.

PROGRAM in: UKF 6(i,6? MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Trzej towa/zysze” — 
ode., 3 dow. E. M. Remarque’a; 
17.4Ć „Nie z każdej maki będzie 
chleb”: 18.05 Tańce polskie — 
lf4’s kiss — aud. J. Dębskiego: 
18.25 Naerai 1 zaśpiewaj: 18.40 
Piosenkarka zapomniana — Kay 
Starr: 19 Mała encyklopedia wtel 
kiego dramatu — N, Pogodin; 
’9.30 Kwadrans jazzu nowoczesne­
go; 19.45 Piosenki z „Dziekanki”; 
20 „Zebra” — mag. motoryzacyj­
ny: 20.20 Nowe, nowsze i najnow 

Hentschla pracownik cegielni, 
Niemiec Kurt Mueller. Wyda­
rzenie to stało się powodem do 
rozstrzelania 16 Polaków w 
Śmiglu i Kościanie. Hentchel 
był również Ortsgruppenleite- 
rem NSDAP.

Przedstawiając sylwetki hit­
lerowskich zbrodniarzy, Powia 
towa Komisja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Kościanie 
apeluje za pośrednictwem „Gło 
su” do wszystkich mieszkań­
ców powiatu, którzy zetknęli 
się w okresie okupacji ze 
zbrodniarzami spod znaku swa 
styki, by udzielali pisemnych, 
telefonicznych lub osobistych 
informacji pod adresem:Powia 
towa Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich, Kościan, ul. Fin 
dera 3, tel. 254 lub 255.

JERZY ZIELONKA

Czy młodych interesują programy 
telewizyjne?

Ciekawa inicjatywa ZMW i poznańskiej IV
Młodzi zawsze obejrzą „Bonanzę”, wszelkie transmisje 

sportowe, nie „przepuścili” nigdy „Świętemu” czy Klosso- 
wi. Ale przecież na tym nie kończy się program telewi­
zyjny. Jest jeszcze wiele pozycji publicystycznych przezna­
czonych dla różnych odbiorców, w tym również młodzieży. 
Czy są one oglądane, a jeżeli tak to co o nich sądzą dziew­
częta i chłopcy w wieku ZMW-owskim?

Aby uzyskać na to ostatnie 
pytanie możliwie dokładną od 
Dowiedź Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
oraz poznański ośrodek telewi 
zyjny rozpisały konkurs pn. 
„Moje uwagi o publicystycz­
nym programie TV”. Konkurs 
przeznaczony jest dla młodzie 
ży wiejskiej, inteligencji pra­
cującej na wsi, kół ZMW — ja 
ko zbiorowości oraz klubów 
,.Rv'h” i GS. Warunkiem u- 
czestnictwa jest obejrzenie do 
15 kwietnia br. programów pu 
blicystycznych TV zarówno 
centralnych, jak lokalnych np.: 
„Światowid”, „Ludzie i zda­
rzenia”, „Przemiany”. „Nowi­
ny”. „Kontakty”, „Wycinan-

Harcerskie 
przyrzeczenie

Od 18 lat przy Szkole Pod­
stawowej w Psarskiem (po­
wiat szamotulski) działa dru­
żyna harcerska im. Tadeusza 
Kościuszki. Ostatnio, chłopcy i 
dziewczęta tej drużyny złoży­
li przyrzeczenie harcerskie, 
odebrane przez phm. M. Po- 
szwińskiego i opiekuna mło­
dzieży W. Świsa.

Uroczystość przebiegała pod 
hasłem „Harcerstwo w 25-le- 
ciu Polski Ludowej”.

Krzyże harcerskie wręczyli 
zaproszeni na spotkanie wete 
rani Powstania Wielkopolskie­
go. (mr)

^APKI
Na szlaku kolejowym Fałkowo- 

Lednogóra ipow. Gniezno) pociąg 
osobowy relacji Gdynia —Jelenia 
Góra potrącił idącego torami Zdzi 
sława A. Poniósł on śmierć na 
miejscu

*

Na przejeździć kolejowym w 
Obrzycku (pow. Szamotuły) ciąg­
nik (kierowca. Kazimierz R) zde­
rzył się z drezyną ciężarową pro- 
wadroną przez Bogusława H. 
Traktorzysta doznał ciężkich Obra 
żeń. (ak) 

sze; 21 Od zachodu do wschodu 
słońca: 21.20 Piórkiem Ibisa — 
fel. muzyczny; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — fel. J. Kry­
stka: 21.50 Ottorino Respighi: 
Dawne tańce i arie na lutnię”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J. C. Pascal; 22.15 Co wieczór 
Dowieść: „Hrabia Monte Christn”; 
22.45 Szekspir śpiewany; 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów; 23.50 
Gra zespół „Sincron”.

TELEWIZJA

WTOREK: 8.25 — „Sygnet z sy 
rena” — fab. film węgierski, cz. 
II; 10—10.20 — Dla szkół — kl. 
IV: „W porcie rybackim”; 10.55— 
11.25 — Dla szkół — J. polski kl. 
XI — St. Grochowiak: „Ballada 
ciesielska”: 12.45—13.20 — Przyspo 
sobienie rolnicze: „Przeszczenia 
nie drzew i prześwietlanie ko­
ron”; 14.55 — Przysposobienie roi 
nicze (powtórzenie); 15.30 — Po­
litechnika TV — Matematyka 
I rok: „Całkowanie funkcji wy­
miennych” oraz „Obliczanie ca­
łek”. cz. I; 16.35 — Dziennik; 
16.45 — Kraj i świat na 16 mm; 
17 - TV Ekran Młodych; 19.2" — 
Dobranoc 1 dziennik 20.05 — ,,Syg 
net z syrena” — fah. film wę­
gierski, cz. II; 21.35 — „Samo­
rząd ma głos” — program stu-

W Skokach żyje się coraz lepiej

Inspirował Program FJN
Rozwinięte rzemiosło zaspokaja potrzeby mieszkańców 

Skoków w zakresie usług. Spore zainteresowanie wykazało 
natomiast społeczeństwo tego miasta rozwojem miejscowe­
go przemysłu i handlu. W tym względzie zgłoszono do pro­
gramu wyborczego wnioski, a ich realizacja dala niemałe ko 
rzyści. Mieszkańcy nie tylko postulowali, ale sami czynnie 
pomagali przy realizacji podjętych prac.
— Czy realizacja programu 

wyborczego wpłynęła na roz­
wój przemysłu? — zapytuje­
my przewodniczącego Prezy 
dium MRN w Skokach — 
Henryka Pisarka.
— Można śmiało powiedzieć, 
że właśnie realizacja programu 
wyborczego zapoczątkowała 
okres uprzemysłowienia Sko­
ków. Kosztem 10 min zł budu 
je się 2 hale produkcyjne dla 
nowego zakładu pozostające­
go w gestii przemysłu tereno­
wego, a który m. in. koopero- 

ki”, „W zielonym obiektywie”, 
„Refleksje” oraz nadesłanie do 
15 kwietnia br. swej opinii o 
trzech z dowolnie wybranych 
programów. Opinie te winny 
być rzeczowe, w miarę możli­
wości krytyczne (krytyka win 
na być oczywiście uzasadnio­
na), informujące czy uczestnik 
konkursu zgadza się lub nie 
zgadza z zaprezentowanymi po 
glądami, wreszcie zawierające 
uwagi o tym jakie problemy 
młodzieżowe są zdaniem piszą 
cego pomijane w wyżej wymię 
nionvch programach Listy na 
leży kierować pod adresem Za 
rządu Wojewódzkiego ZMW w 
Poznaniu, plac Wolności 18 z 
dopiskiem na kopercie „Kon­
kurs TV”. Należy w nich po­
dać swoje imię, nazwisko, a- 
dres, wiek i zawód.

Dla uczestników konkursu 
organizatorze ufundowali na­
grody indywidualne i zbiorowe 
wartości około 10 000 zł. (ad)

Wielkopolskie echa Święta Kobiet
Doroczne Święto Kobiet miało i tym razem uroczysty 

przebieg zarówno w samym Poznaniu, jak i w wojewó­
dztwie. Oto relacje z niektórych miast.

ŚRODA. 7 bm. w świetlicy 
„Fagametu” w Środzie odbyła 
się uroczystość zorganizowa­
na przez Zarząd Miejski Ligi 
Kobiet. W spotkaniu wzięły 
udział członkinie organizacji, 
aktywistki ruchu kobiecego w 
mieście oraz kobiety-emeryt 
ki, byłe działaczki Ligi.

Podczas uroczystości podję 
to rezolucję protestującą prze 
ciwko przemocy agresorów w 
Wietnamie, Grecji i na Bli­
skim Wschodzie, (fk)

KÓRNIK. W minioną sobo­
tę w Kórniku zabrakło kwia­
tów dla kobiet. Wszystkie za­
kłady pracy, instytucje i szko 
ły zorganizowały dla swoich 
pań miłe i serdeczne przyję­
cia.

W przeddzień Święta Ko­
biet referat Opieki Społecznej 
przy Prezydium MRN w Kór 
niku urządził przyjęcie dla 30 
podopiecznych, (sn)

SZAMOTUŁY. Pod hasłem 
„Walki o pokój i prawa ko-

dencki; 22.05 — Dziennik; 22.25 — 
Politechnika (powtórzenie).

ŚRODA: 8.35 — „Antoni Iwano­
wic? gniewa się” — fab. film ra­
dziecki; 9.55—10.25 — Dla szkół — 
Historia kl. VII: „Komuna Pary­
ska”; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
Wychowanie Obywatelskie — kl. 
VIII: „Odwiedzamy jednostkę
lotniczą Wojska Polskiego”: 15 — 
Matematyka w szkole: „Liniowa 
algebra a nauka o wektorach w 
szkole”; 15.30 — Politechnika TV 
— Matematyka (Kurs przygoto­
wawczy): „Logarytmy” cz. II i 
cz. III; 16.35 — Dziennik: 16.45 — 
Dla młodych widzów: „Klub pod 
smokiem” — „Jak dawniej miesz 
kano” — cz. II; 17.20 — „Tele- 
kram”; 17.30 — Z cyklu: „Czło­
wiek a ziemia” — „Sami o so­
bie”; 17.55 — „Wczoraj, dziś i ju 
tro”; 18.10 — „Francesca de Ri­
mini” — balet P. Czajkowskie­
go. Opracowanie muzyczne — K.? 
Kord; 18.40 — , Dialogi historycz­
ne”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Pejzaże” — pod red. T. 
«trumffa: 20.35 — „Studio współ­
czesne” — „Wieczór noża domem” 
— Harolda Pintera; 21.40 — PKF; 
21.50 — „Światowid”: 22.20 —
.Sniewa Ingeborga Nass”: 22.35 — 

Dziennik: 22.55 — Politechnika 
TV (powtórzenie).

TV zastrzega prawo zmian. 

wać będzie z Zakładami Ce­
gielskiego w Poznaniu. Wytwa 
rżane będą niektóre elementy 
wyposażenia do wagonów. 
Wartość rocznej produkcji wy 
niesie 60 min. zł, a zakład za- 
rudni 240 osób. Dla załogi po­
budowany zostanie blok miesz 
kalny, co w znacznym stopniu 
złagodzi problem mieszkanio­
wy Skoków.

Dalszej rozbudowie uległa 
baza GS. Ponad 4 min. koszto 
wała budowa magazynów zbo 
źowych, nawozowych ! środ­
ków ochrony roślin. Postawio­
no wiaty na maszyny, garaże 
oraz biurowiec. Listę nowo­
czesnych obiektów powiększa­
ją lecznica zwierząt, filia 
POM, Bank Spółdzielczy, Biblio 
teka Publiczna oraz nadal roz 
budowująca się, kosztem 6,5 
min. zł szkoła podstawowa.

— Wspominaliśmy również o 
handlu, co zrobiono w tym za 
kresie?

— Oddana do użytku pie­
karnia mechaniczna GS zapo­
czątkowała okres moderniza­
cji placówek handlowych. 
Podniosła się estetyka i kul­
tura obsługi w miejscowym 
„Samie”, sklepie warzywni­

biece” odbył się w Psarskiem 
zjazd kobiet, rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych z po­
wiatów: szamotulskiego, czarn 
kowskiego i międzychodzkie- 
go.

Spółdzielnie prowadzą 10 
klubów-kawiarni i 9 świetlic. 
Dzięki kobietom zorganizowa­
no po raz pierwszy dla 70 
dzieci kolonie w miastach. 
Spółdzielcy na własny koszt 
wybudowali 40 domów miesz 
kalnych i doprowadzili wodę 
do mieszkań w 13 spółdziel­
niach.

Zjazd zakończono apelem 
solidaryzującym się z kobieta 
mi wszystkich kontynentów, 
walczącymi o pokój, niezawi­
słość i należne kobietom pra­
wa. (mr)

Pokrótce z Leszna
Do końca przyszłego roku za­

kończone zostaną roboty związa­
ne z budową zakładu uzdatniania 
wody w Lesznie. Całkowity koszt 
inwestycji wyniesie 16 milionów 
złotych.

*

Kosztem 24 milionów złotych zo 
stanie rozbudowana w następnej 
5-latce oczyszczalnia ścieków w 
Lesznie. Z zakładu tego będzie 
mogło korzystać również rolni­
ctwo.

*
Planowana wyąiiapa i unowo­

cześnienie leszczyńskiej sieci wo­
dociągowej będzie kosztować prze 
szło 100 milionów złotych. Z uwa 
gi na rozmiar przedsięwzięcia 
oraz ogrom nakładóW, roboty prze 
biegać będą etapami.

*

W latach 1971—75 Leszno ma o- 
trzymać miejską komunikację 
autobusową, taki projekt wysu­
nęło' Woiewódzk’® Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Gospodarki Ko­
munalnej w Poznaniu.

*

W roku 1968 rozpoczęto roboty 
przy układaniu sieci kanalizacyj­
nej w zachodniej części miasta — 
w dzielnicy Zatorze. Prace te za­
początkowały budowę komplek­
sowego systemu kanalizacji roz­
dzielczej w tym rejonie, (r) 

czym, sprzętu radiowo-telewi­
zyjnego i innych. Tylko w roku 
1968 na modernizację placó­
wek handlowych wydaliśmy 
ponad 150 tys. zi. Wszystkie 
sklepy spożywcze otrzymały 
lady chłodnicze. Poza moder­
nizacją budujemy nowe pla­
cówki wszędzie tam, gdzie są 
one nieodzowne. Tak np. bu­
duje się nowe sklepy w Re­
jowcu oraz Reszkowie, a w 
Kakulinie nowy ^klep służy 
już miejscowym rolnikom.

Zaangażowanie samych 
mieszkańców w planowanych 
pracach i czynach społe­
cznych najlepiej uwidacznia 
się w upiększaniu miasta. Od 
nowienie zewnętrznych elewa 
cji większości domów w Sko­
kach to zasługa samych miesz 
kańców. Oni pomagali i nadal 
czynnie są zaangażowani przy 
budowie kanalizacji burzowej 
i wodociągów. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że od kilku lat 
wspólnym wysiłkiem buduje­
my wodociąg. Większość prac 
zakończono w ubiegłym ro­
ku, choć nadal trwają one na 
ulicach Rakowieckiej, Podgór 
nej i Poprzecznej. W sumie 
sieć wodociągowa powiększy 
się o dalsze 1548 m. Wartość 
czynów społecznych samych 
mieszkańców (wykonywano w 
większości roboty niefacho­
we) sięga prawie 200 tys. zł.

— Az innych problemów?
— Jest ich wiele, trudno je 

wszystkie wymienić. Podam

Na zdjęciu: wnętrze zmodernizo­
wanego sklepu warzywniczego w 
Rynku. W takich warunkach — 
mówi kierowniczka sklepu Alek­
sandra Lisiecka - można lepiej 
i sprawniej obsłużyć klientów.

Fot. — H. Kamza

przykładowo, że planujemy 
modernizację oświetlenia, 
zmodernizowaliśmy drogę do 
Wągrowca oraz przystępuje­
my do budowy kąpieliska. 
Warto jeszcze dodać, że wsku 
tek rozbudowy szkoły podsta­
wowej uzyskamy nowe pomie 
szczenią, w których znajdą się 
gabinet dentystyczny i lekar­
ski, gabinety naukowe oraz 
mieszkania dla nauczycieli. 
To już chyba sporo jak na 
niewielkie, bo liczące 3 tysią­
ce mieszkańców Skoki. Lud­
ność inspirował do działania 
program wyborczy FJN. Dzię 
ki jego realizacji, poprawiło 
się zaopatrzenie, otworzyły 
się nowe stanowiska pracy, 
podniosła się estetyka miasta i 
wsi — słowem życie stało się 
lżejsze i przyjemniejsze, (za)

Z Kościana

Turniej recytatorski
W Powiatowym Domu Kul­

tury w Kościanie odbyły się 
ostatnio eliminacje powiato­
we XV Ogólnopolskiego Tur­
nieju Recytatorskiego, w któ 
rych udział wzięło 16 uczestni 
ków. W kategorii młodzieży 
pierwsze miejsce zajął Grze­
gorz Gaździak z Racotu, dru­
gie zaś — Bożena Lipowicz z 
Buczą, oboje z Liceum Ogólno 
kształcącego. W kategorii do­
rosłych najlepszą była Kry­
styna Bronisz z Gołębina 
przed Barbarą Sobkowiak z 
Czempinia. Wymienieni u- 
czestnicy zakwalifikowali się 
do eliminacji wojewódzkich, 
które odbędą się w maju br- w 
Poznaniu, (zi)
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